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1 światowa 
a·peluje 

Rada Pokoju 
do rządów 

o położenie kresu próbnym wybuchom 

broni iC\drowei 
CO'LOMBO (PAP). - Na kor\C'Hvym posiedzPniu obradujące! w 

Colombo sesji Swiatowej Rady Pokoju uchwalono na~tę;iu_iącv 
apel do wszystkich rzadów w sprawie n:ezwloczne110 zaprzestama 
doświadczalnych wybuchów z bronią jądrową. 

się Dziś przybywa do Berlina 22-.Jo czerwca 
. Dni Morza 

Dziś rozpoczyna 
w Warszawie 
sesja Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej 

„Wybitni uczeni zwrócili uwag,~\ \lv i.mię wszystkieąo, co jest dla 
caleqo świata na niehezpieczcń- człowieka świetc, ap&iujcmy clr,> 
stwc, jakim qrozi konlynuowan'e wszystJ.:,jch rządów świata, by dz·3. 
d·o-świadczeń z bronią jądrową. Rza laly na rzecz natycJ1111ia•toweqo po 
dy, paorlamenty, ori:raniz,acje masn- lożenia kresu teqo rodz~ju - pró· 
we w wielu krajach, a takżP wv- bom". 
bi1lni in.telektualiści i przywódcy 
;e!oq!·jni żadają polożen1a kresu 

WARSZAWA (PAP). 18 bm. 
rozpoczyna się w Warszawie ko 
lejna sesja Rady Wzajemnej 
Pomocy G<J.spodarcz,ej. 

W sesji biorą udział delegacje 
wszystkich państw - ucz.estini­
ków Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej. Na czele delega­
cji stoją: zastępca przewodniczą 
c-ego Rady Miinistrów Ludowej 
Republiki Albanii - A. Kellezi, 
I zast1wca przewodniczącego 
Rady Ministrów Ludowej Repu 
bliki Bułgarii - G. Cza.nk<>w, 
I zas1 ępca prz,ewodn iczącego rzą 
du Republiki Czech::xslowackiej 
- J. D<>lansky, zastępca prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
Ni-emieckiej Republiki Demokra 
tyczne.i F. Selbma.nn, wicepre­
zes Rady Ministrów Bolski·ej 
Rzeczypospolitej Lud-O<Wej - P. 
Jaroszewicz, zastępca przewod­
niczącego Rady Ministrów Ru­
muńskiej Republiki Ludowej A. 
Birladea.nu, 7astępca prz.ewodni 
czącego Rady Ministrów Wę­
gierskiej Republiki I udowej -
A. Apro i zastępca przewo::lni­
czącogo Rady Ministrów Związ­
ku Socj:ilistycznych Republik 
Radzi-eckich - M. S:iburow. 

polska delegac1a 
partyjno - rządowa 

17 bm .. wieczorem udała się z Warszaw-y pociągiem do 
.8.erHna delegacja partyjno- rządowa PRL, na czele której 
stoją I sekretarz KC PZPR - Władysław Gomułka i pre­
zes Rady Ministrów - Józef Cyrankiewicz. 

Najwit;ksza 

transakcja Targów 

W skład delegacji polskiej 
wchodzą: Stefan Ignar - wice­
prezes Rady l\lllini&urów, prez,es 
NK ZSL, Adam Rapacki - mi­
nister spraw za.gra.nicznych, czlo 
nek Biura Politycznego KC 
PZ<PR, Zygmunt Mos.kwa - mi­

POZNAN' (PAP). 17 bm. po nister przemysłu drobnego i 
południu podpisano największą rz,emioola, czloinek Prezydium 
transakcję tegorocznych Tar- CK Str~nictwa Demokratyczne 
gów Poznańskich. Jest nią kon go, Mieczysław Les.z - zastęp­
trakt zawarty pomiędzy naszym ca przewodniczącego Komisji 
„~trozape~". a cz,echoolow.~c Planowania przy Radzie Mi:ni­
kim przecls1ęl:11orstwem „Stroi- strów, Marian Naszkowski -
Import" na do.stawę do CRS si.ie wiceminisle~ spraw zagra,nicz­
regu PSodukowanych prz,ez n~s I nych, członek KC PZPR, Ro­
urządren dla przemysłu górm- man Piotrowski - ambasador 
czego o łącznej wartości okolo nadzwyczajny i pełnomocny 
12 mln rubli (3 mln dolarów). PRL w J'\RD. 

W C7..3&ie rozmów, które z:ikrn'l 
czyly się podp'isaniem tego kon Delegacji tov•arzyszą: Józef 
traktu importerzy czecho.słowac C:zieisak - sekretarz Komisji Za 
cy oświadczyli, że w roku przy- granicznej KC PZPR, Mieczy­
szlym chcieliby roz.«z.0rzyć tego staw Lobodycz - dyrektor de­
rodzaju import z Polski do kwo partr.mentu w MSZ, Edwa,rd 
ty 32 mln rubli. Barto! - :m.ini.<.te.r pelnomocny, 

dyrektor protokólu dyplomatycz 
n·sgo MSZ. 

WARSZAWA (PAP). Ogólno­
polski Korn;t:t Obchodów Dni 
Morza n.a posiedzeniu w dniu 
17 bm. zatwierdził ostatecznie 
program cfflltralnych uroczy­
stości ,.Dni''. 

Inaugurac.ia Dni Morza nastą 
pi 22 czerwca w Szczednie, 
gdzie odbędzie się centralna aka 
demia. Wieczo-rem o<lb1<dz.ie 
się defilad.a }ednostek plywają­
cych, w której weżmie udz.;a1 
m. 1n. 6 okrętów Marynarki 
Wojennej. 

Centralne u~oczystości Dnia 
Rybaka odbędą się w tym roku 

lym doświadc:zeni•oon. 
Swia low a Rada Pol\oju, któr.i 

rozpoczęła iuż oqólnośw1a lową :,am 
oanie w celu O!iiaqnięc'·a rozejmu 
atomo·weqo, widz.i w tym wielk'1'1 
ożywieniu opinii publicznei coraz 
dobitniejszy wyraz pow~zechnei 
woli w~zystkich sil pokoju i 
w<zvstkich nar.octów. 

Mimo i:>otężneqo q!osu o·p~T\ 1 
świa.towei. próbne wybuchy nad ,, [ 
za,truwaja atmosferę. ziem;e, wodę 
i zaqra,7.aja pr1.yszlości ~edu lurtz­
kieqo. Sa one k-l1lmmacyin'Vm punk 
l1>m wy5ciqu zbroieli i moqą w O· 
stateczności doprowadzić jedvn·e 
do nowtórnei wojny atomowej, 

Wzywa1mv rządy Zili·nteresowa­
nvch państw. by nie7Jwlocznie oqln 
s;ly pp;erwanie wszystk;~h prÓ1>-

w Kołobrzegu. nych wybuchów i by przvspieszv-

. . . , wszelkich teqo roMa1u prob. Pr<>-

Z OKAZJI 
święta narodowego 
Egiptu 

W.\RSZAWA fPAPl. - Z oka1ll 
święta narodoweqo Eqiptu, dnia 
niepodleqłoścl I rnnublik;, przyp•· 
daiace<J" w dn'u 111 bm., nrzeworln! 
ciacy Rady Państwa. A'eks?.ncler 
7.awad,ki. wystosowa! teleqrarn qra 
tnlacYfnv do prnYdenle republiki 
Eqlptu, Gamala Abdela Nassera. 

Kardynał Wyszyński 
udał s1ę 

Centralna akademia z okazii tv rokowa.nia w celu os!ą(Jniec•a 
Dnia Stoczmiowca _ 29 cz,erwca I porozn~ienia w spniwie. zakdzu 
O·dbędzi.e się w hall sportowei oozycie oqraniczenia czv reiestro-
Stoczni G<lań,skiej . wania . próbnych wYbu~bów nie W 
Dzień Marynarki Woj<',nnel i nnvnosza rozw!aza"1i<f teqo prn. 

drogę powrotną 
Dzieli Marynarki Handlowej za I hlemu. pąnie'\vaż nie połozy to kre 
kończy w niedzielę. 30 bm. te- su tvm ehpervmentom .. • . . Poron1m1enie w spraw:e przPrw3 do kraju 
goro~zne. sw1ęto „ ludiz1 • morza.Inia próbnych wybuchów stworzy 
Wedlu.i:: mformacJI dowodz;twa . na•tomiast atmosfere zaufania. pe- RZ"\'1\1 (PAP). W poini-edzia­
Marynarki Woj•ennej, w para- leoszv sYtuacie międzvnarodowa, lek w godzinach rannych pry­
dzie morskiej w Gdyni• w-eźmie z~ni.eis-z>aiąc nanięciP. .! w ten ':!' 0

· mas Polski, kardynał SIR.fan 
udział 45 naszy-:h okrętów. sob ~itoru1e droqe za·rowno do. ·;a ł· j Wyszyński. wraz z towarzyszą-

kow1tecio zak.a.7.u stosowania te1 Mn . . •. 
ni masowei zaqladv. jak również cym.1 mu. osobami opusc1l Rzym 
do powszecbneqo rozbrojenia. uda1ąc się w drogę powro·1ną 

Fran~ia 

Nowy premier - stara polityka 
do kraju. Na dworcu kardyn.a­
la żegnał amba,,tjo·r PRL Ja.n 
Druto w towarzystwie cz.Joo­
ków ambaiSadv, przedstawiciele 
Stolicy Apostolskiej oraz licz.na 
grupa duchownych polskich 
przebywających w Rzymie. W sesji Rady wezmą udział, 

jako ob.serwatorzy, przedstawi-
ciele Chińskiej Republiki Ludo D 
wej, Federacyjnej Ludowej Re-l ar 
publiki Jugosławii, Koreańskiej 
R<;publiki Ludowo-Demolcratycz d I 

rządu NRD 
Warszawy 

Na czele deleqacfl NRD. jak PARYŻ (PAP). W poniedzia-
podała prasa NRD, stoi Walter lek wie·crorem odbyło się pieirv• 

Ulbricht, I sekretarz KC SED i ~~;n~!:1;'nie po·~OY.;;z:w~~i~ 

i;:o w wypad1ku gdyby Zgroma.d.ze 
nie Narodowe sprzeciwiło się 
przyjęciu prze&.ta,wionego prze­
zeń ·prog,ramu. Program ten jest 
następujący: 

Nasser odwiedzi 
Węgry ~J. a 

Se..~ja roz;patrz.y szereg waż­
nych wgadnie6. związanych z 
dalszym ro7..sz,orzaniem współ­
pracy gospodarczej państw -
ucz"'5tników Rady. a tak.i:e z ll­
sprawn:eniem dzialalności Ra­
dy Wzajemnej Pomocy G<>.s.po­

pierwszy w!cepreml·er, zaś w skład ctwem premiera Maurice Bour­
dclP!filCll wchodzą m. In.: premier ges-Maunoury. Prem.i-er zwró~il 
Otto Grnlewohl, wicepremier l się do gabinetu o wyrażenie 
mln. snraw zaqr. dr Lothar Boh zgody na pOGtawienie kwestii 
oraz wlcepremierzy dr Otto Nusch- \ rnufania na wtorkowym pooi-e­
ke, dr Hans Loch t Paul Scholz. dzeniu Zgr·omadz;~nia N<i-rodowe 

1) Uchwalenie :spec.ialnych P·e:l 
nomocnictw dla rządu w &pra­
wie Algeru. Dotychczasowe pel 
nomornictwa uchwalone poprze­
dnio dla Molleta, wygasają ui 
10 dni. 

darczej. 
Sesja Rady Wzajemnej Pomo 

cy Gos!)O'da['cz,ej potrwa kilka 
dni. 

15. VI. 1957 r. ambasador 
NRD w Polsce Hegen prze­
kazał dar rzą.du NRD dla 
VarS1:awy - a.rtystycznie 

w:vkonany kilim. W imieniu 
mieszkańców stolicy dar 
przyjął przewodniczący Pre­
zydium St. RN Dworakow-

ski. 
CAF - fot. Tymiński 

Projekt planu 5-letniego 
wpłynął do laski marszałkowskiej 

17 bm. prezes Rady Ministrów 
przesłał do łask\ marszałkowskie I 
profekt planu 5-letn!e(Jo. 18 bm. 
odbędzie sie posiedzenie Sefmo· 
wef Komisil Planu Gospodarczeqo, 
Budżetu l Finansów, na którym 
przewodniczący Komisil Planowa­
nia przy Radzie Ministrów Stefan 
.fedrychowski zreferuie projekt pla 
nu. W posiedzeniu tym uczesh•i­
czvć heda również czlonkowio pr~­
zyd'.ów wszystkich komisii sejmo­
wych. 

Dziś pogrzeb 
St. Sz ~inalskiego 

WARSZAWA (PAP). 17 bm. 
w siedzibie Towarzystwa im. 
Fryderyka Chopina - Zamku 
Ostrogskich wystruwiona zcis.ta-

Jak sie przewiduje . projekt pia· 
nu 5·lelnieqo uchwalony zostanie 
przez Seim w formie uchwały, nil! 
zaś us!awy dla uproszczenia pro· 
cedury prac parlamentarnvch. fl'ro 
lekt uchwały nie musi być dwn­
:aotnle czytanv na pos!edzen!a~b 
plenarnych Izby). Będzie on wlec 
;, pomtnleciem. pierwszeqo czvtaniil, 
przes'any od rarn do oceny po­
szczeqólnym komisjom, a nasti:p­
nle przedsta•Niony Sejmowi wraz 
z wnioskami tych komisji. 

- Oczekufe sie, le komisie branio· 
we przystąpia do pracy nad J>la· 
nem z początkiem przyszleqo ty(Jo· 
dnia. Prace te potrwalą mnief w1ę 
cel do 10 lipca, 

Przewodn~czący 
francuskiej 

BUDAPESZT (PAP) . . Buda-

peszteńska popołudniówka „Es­
H Hirlap" pada , 
d9podooniej jeszcze 

~ najpraw-
w bieżą-

2) Uchwalenie nowych podat­
ków i now-ej pożyczki Bainku cym roku odwiedzi Wi:gry pre-
Francuskiego dla .skarbu pań- zydent Egiptu Nasser. Wi'Zyt& 
stwa, uplynnii.enie części rezerw I pre·zydenta. Nassera pia.nowa.na 
złota. b ł · · • b k j d k 3) Ra.tyfikacja układów w Y a. na Jes1en u . r<> u, e na 
sprawie wspólnego rynku eu.ro- że z l>O\V<>du wyda.rzcń paźdllier 
pej1Skiego i Ellll'atomu. nilmwych nic doszła d-0 skutku. 

Perspektywy współpracy 
polsko-francuskiei 

w dzredzinie pokojowego wykorzystania 
energii i~drowei 

\\lysoki komisarz Franc.li 
do spraw energii atomowe.i 

o swyn1 pobycie w Polsce 
ła na widok publiczny trumna R d Ek . , J I · f S a y OnOm'CZneJ 17 bm. w przeddzień wyjazdu do ze .zw ornrn1 pro. tanislaw.'ł sweqo kra}u, l>O blisko IO-dniowym 

dlutszv okres czasu. Oprócz nich, 
Francia 11otowa jest przyjąć inny~h 
polskich specjalistów, na krótko· 
trwale kursy ~oecja\istyczne. Pogrreb odbędzie się 18 bm. n a MT p sarz Francji do spraw wykorzysta· 

Sz'):nalsk1ego. I pobycie w Polsce, wysoł:i komi-

o godz. 14 na cmeintarzu cy- ula enerqli atomowej, wybitny 11-U lewy i powodzie we \Vłoszech i Franc i wilnym na Powązkach. dzfn~~~~~r~!~:~h -;;r:;b~~·d: ~~: ~iek -;-d';,i~!·nri::r~~i~/~':t:t1!:i~ 1

kał 
Z b 

znania bawiący w Polsce na zapro· - Zwiedzafąc wasze laboratoria 
0 rad szenie rządu PRL przewodniczący - stwierdził prof. Perr!n - mo(Jllś-

Przewidziane Sil równ!eż przvfaz· 
dy do Polski naukowców francu· 
sklch. S<1dzę - oświadczył prof. 
Perr!n - że z chwilil kiedy wasza 
ośrodkl badawcze będą ju:i: praco· 
wać normalnie, naukowcy lrancus· 
C\' beda mo11ll prowadzić z polski· 
ml kole11am.l wspólne badania. 

cykl!I Lomb~rdłl• U ł USA Rady Ekonomiczne! Republiki Fran mv zdać sobie sprawę, w 1ai: 'tru-EOn W . . QI - ~a Y W Podkom'isj'a' cuskiel - Emile Roche. Wraz z dnych warunkach rozpoczynano w ł' p. Roche priybyłl przebywający Polsce prace w zakresie fizyki ją-
R · I z nim w naszym kraju wy- drowef. Moqliśmy, z druqlel stro-

ZYM (PAP). W nu~dzie ę w za, ponieważ ist.ni-eje obawa, że R b • • • botnl przedstawiciele francuskirh ny oqłądać, będace w stadium or!Ja 
poludnk trzy miejscowoś·ci. pro pod na.porem wzbierającej wo- OZ rOjenlOWeJ sier finansowych t przemysłowych. nlzacylnym, nowe ju:i: laboratoria, 
Wi:nci1 Pav1a w Lombard!! dy runi~ i·e<lna z z.aPor. LONDYN fPAPJ _ W . d , Towarzyszy im ambasador Francji falc np. w świerku lub w Bron'l· 
Robecco Pavese, Valle Scuro PARYŻ· (PAP). w J d · lek . • pome 7„a w Polsce. Eric de Carbonnel. wlcach pod Krakowem, qdzie zna-
Passo i Bressa:La Bottarone na- WY. eh cze,ściach SzwJ:°i·c~1ri~'°j po poiudnm odbyło się µod Ze strony polskie! 11ościom Iran· leźllśmy nowoczesne pomleszcze-w1e<1 ·i J>rzewodnictwem ministra spraw cusklm towarzysza w podróży: n;a i nowoczesną a.paralure - wl-

.-: z1 niezwykle silny cykl·:m, Francji de·szcze soowcd-O<Waly zwagramcz-"h Wie.lkiej Brytanli, s~: 1 nrzewodniczacy Państwowe! Rady dzieliśmy w montażu reaktor w W 
sieiąc śmierć i znis.zcz,enie. !'!r<>Źne powodzie, które wyrz«i- Yn Lloyda, .Pos.edzen.e Podkom1- Górniclwa prof. Bolesław Krupili· Sw:erku ł cvkło·tron w Bronow1. 
Dotychczas w trzech wymienio- dzily olbrzvmie szkody. We sh Ro7.brojemowe1 ONZ. Z przy. ski, wiceminister handlu zaqranlcz- cach. 

Nowy ambasador USA 
Polsce 

n-ych miejs-cowościach .stwier- Frencji s~kody te ocenia się na bnyec!akolLloy,vd
1
a
11
. nka 1posleżdzenle pew- neqo Franciszek Modrzew<ki I dy. Orqanlzacfa naszych prac w dile-

dzono 10 dk · ' . _ __.. 1 . . ; , 1 a os u ą, e rozmowy kt d t t Muz Ale dzln1·e wvkorzystani ll 1 d r wypar. ow sm1""'''2 - 30.000 m1h.ar>ow fra.n.kow. Za- wchodzą w „poważne st„diun1". re. or e11arłań"!en u w •• . a enerq ą r -

NOWY JORK fPAPJ. - Prezy. 
dent Eisenhower mianow~ł zastęp­
Cll podsekretarza sianu d!a spraw 
europefsklcb Jacoba D. Beama na 
stanowisko ambasadora USA w 
Polsce. Obecny ambasador Jcseµlt 
Jacobs powraca do Waszynqton11 z 
zam!arem wycofania s\e te s:uż))y 
dynlomatycznel i przejścia na em~­
rylure. 

nych. Kilk.adz:-e~iąt osób ZiOGta- równo w~ Wlc.s.zed1 pólnocnych Szei deleqaci'i amerykańskiej, ksander Wo y .kl. wet wskazulo - zdan/em wybitne-lo rann l p ~ qo uczoneqo francuskleqo - na 
Y·~ 1. rzypu.szcza się. 7..e hk i w p~Judniowej cze~ki Harold Stassen. ośwlacłczyl, in waqe ! zrozumlonłe, fakle w p 0 Js. 

pod ruinami domów znajdują Francji szereg miejSCO'V\'O~Ci rząd USA rozwaza obecnie prOl)O· lnaug_ uracy1·ne ce przykłada sle do tych zarra· się je.cz:zt ciala zabity.eh. · · d 1 . · , · · zycje r~dz!eckie w sprawie pnet·- dnień. · 
i-est, w. a. szym ciągu odciętych wania eksperymentów z bronią 1<1 Naitrudniefsia sprawą lest µrzy-

Miejscowość Robec-~o Paw·se 
PraktycZ!li" pr~estala L~tni<'ć, 
Pc·nieważ wszystkie budynki zo 
s~Jy zniszcro:1e prz-cz trąb<; po 
w1el.r·~ną. o ptworne,i sile wi.a 
fru swia-dczy fakt. że ciężkie 
dzwony t:imtejs21s·go ko:§ciola, 
zresztą całkowicie zburi:one!(::J 
ro.stały znatezi·c•ne w od1cglośc'i 
ponad pól kilometra. 

Sytua~ja powodziowa w z.a­
chodmm · Fiemc.1(;ie, wywołana 
długotrwałymi cks~zami, p::>­
go~szyla się w c:ągu ostatnich 
dwu dn}. Szczególne nirbez.pie­
c.zeń.s.two zagraża m'.·ej,•cowoś­
"olOlll t>c>lożcinym w dolinie Su-

od swiata. drową na przec!ąq dwóch lub • d • qotowanie odpowiednich kadr nau-
W Stanach Zj.edno~zonych trzech lal pod konlrolą mitidzyn;i- p0Slle Zellle kowych I technicznych, polneb-

\W;ku1ek cyklonu zginęlo w u- rodową. Fakt, że Związek R~- nych dla rozwoju przemysłu alon1o 
b:eglą niedzi-etę 19 0.~ób. w d~lecki wyraz1.1 Z!fOdę. n« usiano- Kom'iłełu Fronłu weqo i budowy eneraetykl jądro-
N()wym Jorku t~tnp<>,ratura sic:- Wienie kontroli - .ośw,aduyl si.a. we!. Otóż właśnie w dzled7ln'r 

. . . •en - stanowi wazny krn1'. w kie- ks ! I · k d j k ś I d l gala w P.On.1edz1a.l.ek 34 stop•ni runln1 osiąqniDcia czDŚcioweq<' po- J d N d z a cen•.a ·a r - a - o ·w a czv c F 1 d lf t ! ~ ~ " e nos' ej OrO U wysoki komisar7. I'rancll - mnt~ . a w la ~ 11 ermome· r rozumienia. StaS<en zapowied7.i.1l rozwifać •;e wspólnracR pom!edzy 
w01rnzywal r7.adko notowaną przerl!ożenie w najbliższym czasie Polska i Francja. We Franci! lsl-

Zamach stanu 
na Haiti 

lam wmperaturę 38 stopni C. proie!<lu amerykańskieqo. Inn! de Łódzka Komisja Porozu- nlele klika poważnych ośrodków. 
Przepowiada się cyklony w sta leriac1 zachodni ?.odzielall ocenę miewawcza Stronnictw Poli- w lctórych mooa być przyleci NOWY JORK !PAPJ. - Stolica 
nach Iowa Nebraska Kansas Stassena propo~yc1•. radneckkh. polscy pracownicy naukowi na Halli - Port au Prince była w 
1
. 

11
,.- ' ' Szei deieqaclt radzieckiej, Zo- tycznych zawiadamia, że w praktyko zwlaszcza w ak 1 Il d 1 h 15 l 16 b Id i I 'mneiSota. rin nie zqodzil s!ę z naciskiem d . 19 " d 16 1· ~· z res e • n ac m. w ownla we. W Danii panują nadal upaly . k' d t . , 

1 
ń h ' mu 1..m. o go z. w ~a I zykl tądrowet oraz w rakresie eh~- kich rozruchów. Junta wojskowa 

Wi. lP . , ' : . ' "· ia .1 pne s aw:c.e e µa siw zac ~ - Prezydium Rady Na'l'Odowej mil lzoto])Ów promieniotwórczych. dokonała zamachu sianu areszlo-~ ~ c.>ob. cdwi 0ez1~·!1!0 do szpJ- dmcl~ klat\11 na znaczenie kontroli. , . .leszcze w tym roku. we francu- wala prezydenta Daniela' Fiqnolr. ł 
tala, a dwie zmariy ws',ut-~k Ośw.adczył 011, że dopJero 110 u- m. Łodzi (ul. Piotrkowska słclch ośrodkach naukowych a I zmusiła qo do opuszc I k : p:icażen~:;i słon-ecz.n·ego . T«iki.e. ~talenlu ~~ obejmować bedzf,, po- 104) odbędzie się maugura- zwłaszcza w nalwleksiym '' nirh \'\fład7e objął tryum~f::t '!.vo[s~~: 
w Holandii utrzymuje sii: upal- tozt~mie~.-e r~zhr<?fentowe , '"'~li- cyjne posiedzenie Komitetu - w Saclav b-.,dzie moi:ilo tlosz'ca- wy 7. qeneralem Antonio Kebreau 
na pogoda. '~e v od Y o.._s1ąqn1ekc1e Porozu e· 1 F. ~ Jed·ności· Na~odu. lać sle oko.Jo IO nols1<kb specl~ll· dotychczasowym szefem sztabu ar-

JJJ.a co o 1a resu ontroll. ron.u „ stów, którzy pojada lło Franci! na mil HaiU 111 ciel:>. 



Sir Laurence nie lubi 

Spotkanie z 
i 

Podpisanie protokołu Rozmowy handlowe o eksporcie imoorcie włókienniczym 

~i:!:~!:ig:nvierem ;oi;k~i:;~es~ri;~~iajer Obroty Ce Te Be na Targach Poznańskich 
Krótkoterminowy kredyt 
na zakt1p towarów 
konsumpcyjnych 

telewizji 

On barczysty, wysoki o bar­
d.z.o męskiej urodzie-; ona 
szczupła i drobna kobieta w 
wielkim białym kap<>.Juszu; krót 
ko mówiąc prezentujemy czytel 
nikom sir Laurence Oliviera i 
Vivien Leigh, parę wybH:.nych 
brytyjskich aktorów filmowych i 
teatralnych, znanych polskiej 
publiczności z filmu „Lady Ha­
miltOllJ.", w życiu prywatnym 
bardzo kochające się małżeń­
stwo. 
Już pierwsze słowa si!l" Lauren 

ce Oliviera rozpraszają sztywny 

Tajemnica osady 
na atolu 
i dzieje „Robinsona„ 
- wyjaśnione 

Jak jut podawaliśmy !Jrupa Io· 
tników brytvtsklch odkryta na ma­
łym atolu w pobll:!u Wyspy Boże· 
!JO Narodzenia ślady osady ludz!<iej 
i dziennik jej mieszkańca Adama 
Muccullocha. Zanim przystąpi<>no 
do odcyfrowania dziennika, tajem­
nica osiedla na atolu J jeq0 mie­
szkańców zostala odkryta. 

W Melbourne mieszka 80-letnla 
córka Maccullocha, pani Horm. Od 
niej dowiedziano się SZCl.;!gólów z 
życia oweqo tajemniczego Robinso­
na I dz.lejów osa1ly. 

Ojciec mój - powiedziała pani 
Horm - pochodził z PómocneJ Ir· 
Janclii. Ok<>lo roku 1860 wyemigro 
wał do Melbourne. W Australii 
<>Idec rozpoczął prace w firmie 
„Grice Sumner and Company", zaj­
muli1cel sle eksploatacją fosfatu l 
w r. 1878 jako przedstawiciel lej 
firmy osiedlił slll na małym bez­
ludnym atolu. Na aloi, gdzie zbu­
dowano przystań, przybywały po 
fosfat statki z wielu krajów, ncz<.l· 
qólnie z N. Zelandii. Mieliśmy farmę. 
na które! ojciec hodował kozy l 
iwinie. 
Pamiętam, że <>iclec systematycz 

nie at d<> śmierci (zmarł w roku 
1897) p1owadzlł dziennik. Prawdo­
pod<>bnie mól brat John, który o· 
stalnl z rodz,iny opuścił atol, w.· 
1>0mnlał zabrać zę s<>bil 111 cenną 
Mmiłltk41 rodzlnn11. 

W ostatnich dnJach na wysnte 
znaleziono trzy qroby. Pant Horn1 
mówi, że jeden z nlch, to !Jróli fej 
ojca, druqi - brata Maldena, któ­
ry utopii sie, mając 18 miesięcy, 
trzeci należy do nlejakleqo Dl.xo­
na, ws-półpracownlka olea. 

nieco jak zwykle na początku 
na6'trój .konferencji prasowej, 
za.mieniaj<11: ją w przyjacielską 

pogawędkę.- Sir Laurence ser­
decznie dxiekuje 7..a .:mrące przy 
jęcie, jakk1,go d·t>:llnał pr-zy powi 
taniu w Pols«'e. Potem zaczyna 
się rozmowa' o teatl7.e. Oczy\\iś 
cie najwięceJ mówi się o Sreks­
pirze, gdyż sir Law:ence i je·go 
małżonka są głównymi aktora­
mi The Sha1wspeare Memoria! 
Theatre, teatru; wyłącznie szeks 
pirowskiego, zat?ożonego w Strat 
!ord on Avon, ;rodzinnym mieś­
cie wielkiego dr;arnaturga. Jest 
to teatr prywatJlif, utrzymujący 
się z własnych !und.uszów i 
bardzo ,r..xhodowy. Przed przy­
jaroem do Polski The Shakes­
peare Memoria! Theatre wystę­
pował w Paryżu, !Wenecji, Za­
grz.ebiu, Belgradzie i Wiedniu. 

W Polsce zespól f€a.tru szeks­
pirow.sk1eg9 wyst<rl\vi „Titu.sa 
Andrnn„wsa". Jest to jeden z 
pierwszych, młodzieńczych u­
twoców Szekspira mało znany 
nawet w Anglii. 
Wybraliśmy tę sztukę dlatego 

mówi sir Laurence Olivier . -
że zawiera ona bardzo glębok:e 
akcenty humani.styazne, krzewi 
wśród ludz:i zrozumiten.ie i wza­
jemne wspó~ucie, a to prze­
cieź jest najbardziej potrzebne 
w naszych czasach. 

Sk Laurence nie lubi telewi­
zji. Uwa7..a O<n, że telewizja ma 
w&zys.tk:ie ujemne str0<ny teatru 
i kina, a nie ma ich stron do­
datnich. Je.ort to więc jego zda­
niem jakiś twór 15ztuczny. „Gdy 
byłem młodym ch!opcem - żar 
tuje wielki aktor - zakocha­
łem się w filmie. Teraz kocham 
moją żonę i nie ma obaiwy, 
abym ją kiedykolwiek zdrad.ził 
dla telewi-zji". 
Zapytuję parną Vivien Leigh, 

jakie eą jej ulubiOllle ro­
le i czy chętnie gra w sztukach 
Srekspi<ra. 

- Moją ulubiooą rolą jest ro­
la bohaterki filmu „Tramwaj 

Z każdym dniem zwiększa się 
ruch w siedzibie Centrali Im­
portowo-Eksportowej Plrmmy­
slu Wlókienniczego „CETEBE" 
na XXVI Targach P<l!Znańskich. 
Wielu kupców zagramicznych, 

WARSZAWA (PAP). 17 bm. po zapoznaniu się z e!-•sponata­
podpis.any zootal w Warszawie mi polskiego prz,emyslu wló­
pro tokól o wymianie towarowej kienniczego i odzkżowego oraz 
polsko-austriackiej na okres od warunkami nabycia ich, zawa­
l sierpnia 1957 r. do 31 lipca rlo już szereg transaikcji. Po-
1958 r. nieważ nabywcy dowiedzieli 

dzi.eży, prowadzą z przedstawi­
cielami „CETEBE" kupcy fran­
cuscy, belgijscy, z Konga B-el­
gijskiego, a także przedstawicie 
le firm jugo.słowiańskich. 
Jednocześnie z transakcjami 

eksportowyffii przedstawiciele 

Konkurs w NRD 
Protokół przewiduje dalsze się, że ze względu na polepsz.e- 1 • • • 

zwiększenie obrotów polsko-au- nie zaopatrzenia krajowego Pol na przezycia związane 
striack:ich w stosunku do po- ska zmniejsza w br. dość zna-~z 
prhedniego okr<esu, ?bjętego u- nie eksport _swych wyrobó:n z ks1·az' ką polską 
mowarru handlowymi. tekstylnych, wielu kupców sp1e , 

Poza protokolem podpfo;ano szy .Się z za.wieraniem transak-
równ1ez umowę z rządem a.u- cji. Wa.rt«>ść za.mówi-eń OOi!\gnę­
stria.ckim na udzielenie Polsce ~a. już kwotę okol<> 1. 700 tys. ru 
3-letniego kredytu w wysokości bit 
5 mln dolarów na. zakup towa- Szczególnie godna podkreśle­
rów konsumpcyjnych, jak obu- nia jest transa.kcja za.wa;rt.a. z 
wie, tekstylia, artyY.:iły gosp<>- norweskimi kupcami bra.nży -0-

darstwa domowego i inne. dzie:Wwej. Zakupili 0<ni koszule 
Nową pozycją w pol.s.k.im eks- męskie, .suknie, podomki i plasz 

porcJc jest sprzęt lotniczy (m. cze damskie na łączną kwotę 75 
in. helik<JPteJ:Y i .szybowce). W tys. dolarów, tj. 300 tys. rubli. 
imporcie nowym towall'€m o du- Poważne ilości tkanin baweł­
żym znaczeniu jest saletrzak, nianych. wartości 250 tys. rubli 
którego otrzymać mamy ok. 30 zakuplll w „CETEBE" kupcy 
tys. ton. Zwiększy się także im- tureccy. Transakcji pod<Jbnej 
port wyrobów walcowanych, ło wartości dokonali róW1I1ież kup­
żysk kulkowych, surowców mi- cy f.iiiscy. 
neralnych oraz przędzy wełnia- 1 Rozmowy w sprawie zakupu 
nej i ze .sztuc:zmego jedwabiu. polskich tkarun, względnie o-

(API). Niedawno roz-
strzygnięt11 zostal konkurs, o­
gfoszony przez Radę Frontu 
Narodowego NRD, na najlep­
szy opis przeżycia zwiqzanego 
z polskq ksiqżkq. Konkurs ten 
rozpisany byl z okazji obcho­
dzonego w ub. roku w NRD 
„Tygodnia Przyjaźni Niemiec­
ko-Polskiej". 

Pierwszq nagrodę otrzyma­
ia praca Erny Schoenemark, 
nauczycielki z miejscowości 
Bad Doberan. Praca ta zosta­
ła obecnie wydrukowana w 
tygodniku kulturalno-spo!ec;:­
nym „Sonntag". 

„CETEBE" przy wspóludzi.al'9 
odpowiedzialnych pracovrników 
Centralnego Zarządu Handlu 
Tekst. p;:zeprowadzają pertrak­
tacje z za,gra.~cznymi prc·ducen 
tarni tkanin i wyrobów dzie­
wiarskich na im por t tych towa· 
rów na potrz~by n.aszego ryn­
ku. R.ozmowy prowadzone są z 
przedstawicielami firm wlOIY­
kich, angielskich, be lgijskich, 
holenderskich, francuskich, nie­
mi.eckiich itd. 

Po krótkim 
pobycie w NRF 
wracają do Polski 

Na Opolszc1yznę powróciło osłat 
nio przeszło 50 osób. które uprzetl· 
nio wyjechały 1J NRF w ram3ch 
al;cii !11czenla rodzin rozdzielonych 
przez wojnę. 

Tęsknota za rodzinnym! strona• 
ml, trudności w urządzeniu się, nie 
przychy:na cręsto atmosfera i nie· 
życzllwe traktowanie przybyszÓ\V 
z Polski wplynęlv na decyzję po• 
wrolu m. in. Juliana Budki, który 
wraz z synem wrócił z Koblencji. 
Obecnie prucuie on na swym daw 
nym stanowisku. fako majster w 
spółdzielni cukiernicze! w Nysie. 

Nap!ywalą takie dolsze Usty od 
osób, które uprzednio wyjechaly 
do NRF, zawieral<1ce prośby o u• 
możllwlenle lm powrotu. 

Erna Schoenemark opisuje 
jeden z wieczorów, regula1·nie 
urządzanych w Bad Doberan, 
na którym zebra!a się grupa -y hłKI LP I k• 
kobiet należqcych do Zwiqzku ac Uu o s I 

p-racę między Po,lską i ZSRR w Kobiet Niemieckich. Wieczory GDAŃSK 

Na ukończeniu zna,jduJ4 slę pra­
ce nad przygotowaniem p<ojektu re 
!Jlonalneqo p•lanu zagospodarowa· 
nia Zul-a·w. Zqodnie i. nowymi za­
łożeniami, teren-0m lym przywraca 
s.ię kh dawny charakter wielkiego 
ośrodka hode>wlaneqo. Jut w lipcn 
br. J)'r<>iekt planu przekazany zosta­
n.ie <Io rol'j)a.trzenia ~nteresowa· 
nym mmisterstwom, -a następnie 
'llfrimie s.ię nem Rada Ministrów. 

dzied.z:inie radia i telilwjzji, dele- kł 
!lacja Komite<tu do Spraw Radto.f<J· te poświęcone sq dyskusjom rea. ywowany 
n.ii „Polskie Radio". nad różnymi ksiqżkami. Tym 

* * * razem nauczycielka przyniO· [API). - Po kl!kuielnim zaw:le· 
17 bm. przybyła do Warszawy sia ,,Pamiqtk<> z Celulozy" Jgo-delegacj-a Prezyduum Bulgarskicj " szeniu dzlałalr..oSci reaktywowauy 

Akademii Nauk, w celu przieprowa: ra NeverLy'ego, Nie czytała jej został Yacht Klub Polski. 16 czerw 
dzenia rozmó:". z ~rezydiul!' Pol~ zebranym, lecz po prostu opo- ca odbył się w Warszawie zjazd 
skiei. AkadernlJ Nau~ 0 wzaiemneJ 1 wi"ed.~i·a'a 0 'osach bohaterów <leleflalów YXP, reprezentujących 

I k e • < ' oddzlal warszawski, elbląski ordZ 
wspo pr,a,cy nau ow I· · . , . S' h k' „ . d ń kl ó powiesci. tUC acz i prosity !J y s , · na kl rym dokonano wy-

ZIELONA GORA przedtem, żeby lektorka przy- boru nowych władz klubowych. 

zwany p<YŻądaniem" (film nie WARSZAWA 
wyświetla.ny w Polsce). P= 17 bm. przybyli do Warrszawy 

W o~resi~ dwóch ostaitnich upal- nios!a jakqś ciekawą ksiqżkę, W dyskusfi rozpatrywana była 
nych dni - w sobotę i ubiegłą ni_e ale jak mówiiy _ „coś bez m. in. sprawa rewlndykacjl maJąt· 
dzi~dę, ":'ybuchło w r_óżnych O'k~·ł:-1 polityki tylko tak od serca". ku kluboweqo, który - po zawie· 
c~ch w<>1ewództwa z1e\.on.ogór~kiP.· . • • . szeniu działalności YKP - przed 
!JO aż 12 poża.rów la·sów. Ogień „Parniątka z Celulozy" spel'ni- kilku la1v przekazany został do u. 
strawił 140 ha drzewostanu. la to życzenie: by!a bardzo żytkowanla szerequ innym organi­

tym bardzo mi od,p~owiadala ro- przedstawiciele SwJ.atowei Organi­
la lady Hamilton i cie~zę się, że za.c.ii Zdrowia: generaJnv dyrektor 

f i,lm ten mial tak wielkie powo Swiatowej Or!Janizacji Zdrowia -
dr M. G. Canda'u oraz dyrektor Eu. 

dz.en.ie w Polsce. Lub:ię także ropejskieqo Biura Reg1ona,1nego 
arać w sztukach Sz,eke;pira i w Swiaite>wej Orq;mizacji Zdmwia - CZĘSTOCHOWA 

·filmach opartych na jego dra- dr P.- van de Calseyde z malżonk.~ Na cmentarzu żydowskim w Czę. 
matach. w przyszlym roku bę- W czasie .pobytu w P<>lsce gokte stochowie, w dzielnicy Kucelln, od· 
dziemy z mężem nakręcali „La zapozna1ą s_ię z.e staine.m ! -0rgant· slonięt<> pomn~k ku czci boh1!!tero~1· 

d Ma bet
h'' zaqą na.s:re1 slu.zby zdrowia. żydowskiej orqaniza.cii bo')oWe'), 

y o : · I * * • którzv w czerwc·u 1943 r„ podczas 
Lad~ Ha~lton uśmiecha się 1? czerwca na zaproszenie Pań· likwidacji qetta czę~tochowslk.iel)O, 

na pozegna.rue i Z okna samo- s.twe>wego K<>mitetu Radia i Tele-,okopa<li się w jed·nym z bunkrow 
chodu mówi wszystk.im po poJ.- li wizji ZSRR wyjechała do MoS1kw_y, i zginęli wszyscy po zaciętej walce 
sku „do widz.enia". (AP.I) w ce1u podpi$wnla umowy o wspol- z hbtler·owca,mi. 

„od serca", a jednak jest zacioni sportowym, 
przecież książką na wskroś LPZ oddala Już częściowo budy. 

nek w G~vnl, natomiast CWKS u· 
p-0Htyczną. żytkującv warsza\vsk~. przystań o­

biecał odbudować dla YKP przy. 
stań o tej samej kubaturze. 

Wczorai w Łodzi 

Jak 
1 a I I I I a 

n1em1eccy rew1zJon1sc1 

Zawiązala się długa i cieka­
wa rozmowa. Stopniowo prze­
szła ona na sprawy stosun­
ków między sąsiednimi kraja­
mi, na sprawę granicy na O­
drze i Nysie. I wówczas jed­
na z uczestniczek wieczoru 
powiedziala: 

Dzięki energicznej 
akcji 

uprawiają antypolską propagandę 
na terenie Wielkiej Brytanii 

Kto lak typował 
ten wygrał 

Na ostatnie ch1gnlente „Kulrn­
łeczkl" wpłynęło '554.524 kupony 
na oqólną sumę t.663.572 zł. W lo­
sowaniu, które odbyło •141 w sali 
MDK -padły następufące liczby 
11 - 28 - 56 - 60 - 88, a za 
Iem kl<> tak typował wyqra 220.590 
zł. Na naqr<>dy druqie110 stopnia 
pneznaczon o 166.357 zł. a na 111 i 
IV stopnia - po 249.536 zł. 

Jak podaje korespondent 
PAP w Londynie red. Klin­
ger, liczne zachodnio-nie• 
mieckie ośrodki rewizjoni­
styczne wysyłają od dłuż­
szego czasu do różnych in­
stytucji, uniwersytetów, bi· 
bliotek, redakcji i stowa­
rzyszeń w W. Brytanii wie­
le redagowanych w języku 
angielskim publikacji o tre­
ści antypolskiej. Artykuły i 
komentarze zawarte w re­
wizj-0nistycznych czasopis­
mach i biuletynach wymie­
rzone są przede wszystkim 
przeciwko granicy na Odrze 
i Nysie oraz starają się pod­
ważyć prawa Polski do 
Ziem Zachodnich. 

Do W. Brytanii przesyła· 
ny jest regularnie tygodnio­
wy „Biuletyn Prasowy Prze 
siedleńców" redagowany 
przez „Komisję Badawczą" 
w Getyndze. 

W każdym numerze „Blu-
WTOREK, 18 CZERWCA letynu Prasowego Przesie-

15.10 Utwory skrzypcowe. 15.30 dleńców" rmajduje się ma.-
Dla dzieci - odc. 4 pow. „Oto pa Rzeszy z granicami z ro-
je.st Kas.ia". 16.05 Koncert w ku 1937. Na mapie zazna-
wyk. ork. Rozgl. Wrocławskiej. czone są również wschodnie 
16.50 Porady praktycz.ne dla ko-
biet. 17.01 (L) „Bilains do podli- gra11ice Niemiec z roku 
czenia" - w opr. J. Kołodzieja. 1914. Polskie Ziemie Za-
17.15 (Ll Koncert pod tytułem: chodnie opatrzone są na 
,.Na ró?.nych iw:;trumentach". mapie napisem „Polish Ad-
17.50 (L) Spiewa Cecylia Izygry- ministra.tion". 
mówna. 18.10 (L) Lódzki dzien-
nik radiowy. lłl.35 Muzyka i W numerze z dnia 31 ma· 
aktualności. 19.00 Audycja litera- ja „Biuletyn Prasowy Prze-
cka. 19.'.l-O •. Piękne glosy". 20.23 siedleńców" zamieścił stresz 
Kronika sportowa. 20.40 Melod~e czenie przemówienia wygło-
rozrywkowc. 20.!iO Ko,ncert sym- szonego w ubiegłym mie-
fon.iczny. 21.40 „o czym pisze siącu przez .członka Izby 
pra.sa literacka". 21.!iO D. c. kon 
certu. 22.15 z cyklu: „Debiuty Reprezentantów USA 
tJ1sarskie". 22.35 Muzvka ta,necz- Reece'a. Jak wiadomo, Ree-
n.a. 23.20 Utworv wiolonczelow~. ce oświadczył. że _ P;"~ka 
~~~~~~~-:-~---:--~--:-:-:--=:::-:. 
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hpowLnna dobrowolnie" 
zrzec się „administrowanych 
przez siebie wschodnich 
terytoriów Niemiec". Re­
dakcja „Biuletynu Praso­
wego Przesiedleńców" opa­
truje przemówienie Reece'a 
komentarzem, w którym -
mając na uwadze czytelni­
ka angielskiego - wysuwa 
na pierwszy plan okolicz­
ność, iż nie tylko niemieccy 
rewizjoniści, ale także ame­
rykański kongresman, od.­
mawiają Polsce prawa do 
Ziem Zachodnich. 

Zamiar wywołania wraże­
nia, iż o powrót polskich 
Ziem Zachodnich do Nie­
miec walczą nie tylko rewi.­
zjonlści z NRF, widoczny 
jest także w innych artyku­
łach oraz w doborze mate­
riału. Tak np. w jednym z 
ostatnich numerów „Biule­
tyn Prasowy Przesiedleń­
ców" donosi z Chicago, że 
założona tam „rada walki o 
zjednoczenie Niemiec" (re­
dakcja zaznacza, że jest to 
„amerykańska organizacja 
niezależna") „orzekła po 
szczegółowej dyskusji nad 
&prawą granic na Odrze i 
Nysie, że terytoria położone 
na. wschód od linii demar­
kacyjnej wzdłuż linli Odra 
~ Nysa są. częścią Niemiec, 
tak samo jak inne prowin­
cje niemieckie, i że w inte­
resl.e pokoju światowego 
Niemcom na.leży przywrócić 
granice z roku 1937" Auto­
rzy „Biuletynu" informują 

nie tając zadowolenia, że 
chicagowska „rada· walki o 
zjednoczeni~ Niemiec:" oznaJ 

mila, iż „zamierza objąć 
swą działalnością wszystkie 
stany USA". 

Innym wysyłanym do An­
glii . biuletynem rewizjonis­
tów niemieckich jest „Su· 
~eten Bulleti11" - miesięcz­
nik wydawany w Mona­
chium. Artykuły zamieszcza 
ne w „Sudeten Bulletin" nie 
różriią się tonem i treścią od 
materiałów zamieszczanych 
w „Biuletynie Prasowym 
Przesiedleńców" - są rów­
nie antypolskie ł rewizjoni­
styczne. Swoisty rekord tu­
petu i bezczelności bije za­
mieszczony w jednym z o­
statnich numerów „Sudeten 
Bulletin" artykuł pi6ra 
l!an~a von Krannhalsa zaty­
tułowany „Opowieść o Wiś­
le". Artykuł ilustrowany 
jest reprodukcjami obrazów 
przedstawiających fragmen­
ty Gdańska, Elbląga i Byd­
goszczy. „Rzadko się zda­
rza. - pisze gładko autor -
ab:r historia. jakiegoś kra.ju 
była ta.k ściśle związana z 
21azwą rzeki, jak dzieje Nie­
m.lee z Wisłą". Dla wywo­
dów, jakie następują po 
tym rewelacyjnym :wstępie, 
charakterystyczny jest frag­
ment, w którym Hans von 
Krannhals stwierdza z ca­
łym spokojem, że „dzięki o­
piece za.konów rycerskich 
(Krzyżaków) ziemie nad 
dolną Wisłą. za.mieniły się w 
kwitnący ogród obfitują.cy 
we wszelakie bogactwa", o­
raz pisze, 1z Wisła była 
„rzeką przeznaczenia" dla 
„wysiłków niemieckich ry­
cerz)'. krzyż.owych", 

- Wielu Niemców może od-
czuwa jeszcze jaka bo!esnq 
amputację to, że ziemie za 
Odrq i Nysq do nas nie nale­
żą. Winne są temu wojna hi­
tlerowska i niemiecka prze­
szlość, Ale nasze dzieci po­
winny się uczyć, że ta „ampu­
tacja" chroni caly naród przed 
nowym rozlewem krwi. 

Wieczór ten jak pisze 
Erna Schoenemark - stal się 
poczqtkiem przyjaźni. Jego u· 
czestniczlei postanowHy wy­
siać listy i upominki matkom 
i d?ieciom robotników pracu­
jqcych w fabryce celulozy im. 
Marchlewskiego we Włocław­
ku. 

straży pożarnej 
ocalała fabryka 

Wczoraf wieczorem trzy oddziały 
łódzkie! straty pospieszyły na ul. 
Mackiewicza 3-5, lidzie w Zakł. 
Przemysłu Jedwabniczo-Galanteryj­
neqo im. Wróblewskle110 wybuchł 

pożar. Od Iskry z komina zapali! 
się świeżo !mołowany <lach na 
3-piętrowvm budynku fabrycznym. 
Strażacy wyrąbali czlęść dachu i nie 
dopuścili 011nia do hal fabrycznycll. 
Akcfa ratunkowa trwała 35 min. 

Oprócz te110 w dniu wczorafszym 
straż była pięciokrotnie wzywana 
do drobnych pożarów. (S.) 

Jaki wybrać zawód 
po szkole podstawowej 

Z.a kiiLka dni opuści szkoły\ kretnej pomocy przede wszyi:;t­
p<>dstawowe ok. 200 tys. chłop- kim ze strony nauczycieli. 
ców i dziewcząt. Znaczna ich W celu z.aoewnie:nia absol· 
~zę?ć sta:i;ie "'.'o~ . problemu, went·om s~kÓl pod&ta;wowych 
Ja:Jtt obrac zawod ~ Jak .się do pomocy w wyborze właściwego 
mego p.rzy~otowac.. Podejmo- za'1'10d.11, zostały .zorgil'nizowanc 
wame takie.) ~ecyzii ·W wieku poradnie w dyrekcjach okręgo-
14-15. lat me_ J~t latw~, dlate- wych .szkolenia 7,awodowego w 
go też mlodZtJez oczekuJe kOill- wa.rszawie, Lodzi, Krakowie i 

Dziś 

Meksyk- Polska 
w tenisie 

. ;>ziś w Warszawie rozpoczni.e się 
10.eresu1ące spotkanie Łenisowe 
Polska - . Meksyk. Met?; ro.zegrn­
ny zostame sy.stemem davis cuoo­
wym, tz.n. odbędą się c1Jtery gry 
po1edyncze o<raz jedna qra •podwój­
na. W pierwszvm dniu spo·tkdi•l 
su: L1c.1s-Contrera•5 i SkonPcki·Lla­
mas, a w śro<lę Sko·necki-Co•nlrerJs 
i Licis~Llamas. W środe projektr,. 
wana Jl!st takie qr.a podwójna, je­
dnak debel dojd.zie do skutku w 
wY•Padku, jeśli Piątek zdą·'y na 
cza.1 wrócić a B~i;zl9. 

Katowicach, w pozosfalych zaś 
województwach dziabją utwo­
rzone przed kilku la.ty punkty 
informacyjne. 

Poradnk zawodowe udzielają 
nauczycielom wskazów12k w 
pro•wl'l<lz.eniu o•d pmvi-~d1nich po­
gadanek dla mlcdz'cżv i rodzi­
ców, dootarcza iri inf~rn1acji o 
rod1.ajach zawc<lów i .szkól zo­
wodowyd1 oraz o innych dro­
gach k$7.blcein'a zawodowego, 
organ.izują ~>t-'.lwy, wyci12czki 
do zakladów pracy itp. Pora­
dnie przcprc·wadzają równio~ 
ba<l.ania P6Y"hot.~chnicznc l;sn­

<lydatów do szkól za wcdowyc~. 
Należy s.podziewa6 ~C\iG, ze 

działalno"'ić pera.dni i punktów 
pomo·ż:i rnlodzlcży w wyborze 
zawo-du oraz 7,a~.zcz,ędzi }ej kle 
potów i roocz.arowaao 



Wywiaa'v „Dziennika" Nauka walczy -o miejsce w Łodzi 

~ma!!,zYP~~!.!~~! wa!~! Medycyna •
 I ... handel 

Kilka miesięcy temu o- kalorów Instytutu Medycyny Pra· Kościuszki 4 po Komitecie 
kreśliłam sytuację Akade..- cy - drugiego unikatu „lokalo. Dzielnicowym PZPR, z tym, 

sc1 Akademii Medycznej i 
Komitetowi Łódzkiemu PZPR 
pismo zawiadamiające, że 
na posiedzeniach plenarnych 
rady nadzorczej omawiana 
była sprawa zamiany loka­
lu biurowego 7. AM i po sze­
rokiej dyskusii rada, doce„ 
niając potrzeby Akademii, 
pcrstanowiła przychylić się 
do propozycji onuszczenia 
lokalu przy Al. Kościuszki 
4 z tym. że otrzyma odigowie 
dni lok.al biurowy, ale n!e 
przy ul. Zachodniej. Przewi­
duje bowiem, że: 

Po Łodzi krąży od dawna 
uporczywa plotka, że Wyż­
sza Szkoła Filmowa niedł•1-
go zabawi już w naszym mie 
ście. że ma zamiar przenieść 
się do Warszawy. Czy to 
plotka, a jeśli nie - to i)P. 
w niej prawdy. i w ogóle ~o 
slychać w jedynej teg0 tv­
pu uczelni w kraju - zapy­
taliśmy nrorektora Wvższpj 
Szkoły Filmowej - Rom;\­
na Wajdowicza. 

- W tei chwili można na 
zwać to plotką, niezupełnie 
jednak nie uzasadnioną. Ist­
:nieje konieczność przen!e­
sienia 67.koły do Warszawy. 
Więk~zość naszych wykła­
dowc"ów dojeżdża z Warsz11-
wy, co jest zarówno ·koszto­
wne, jak i fatygujące. My­
ślimy więc o przeniesieniu 
się do Warszawy poważnie 
i· stanowczo. Jest to jednak 
kwestia roku, czy nawet 
dwóch. 

W bieżącym roku, P" 
raz pierwszy od dwóch lat, 
przyjmujemv zapisy na wszy. 
stkie wydziały: reżyserski. 
or~an.izacviny, operatorski i 
aktorski. Na reżyserski nrzyj 
mu.iem:v wyłącznie absolwen 
tów wyższych uczelni: arty­
stycznvch i kierunków hu­
manistycznych uni wersyte­
tów. Bedziemy wiec mieli 
fachowców z w<:zystk.ich dzie 
dzin sztuki. Rówfiież na wy­
dział organiz.;icvinv przyir.io 
waliśmy kandvdatów z w,•ż­
i;zym wykształceniem, lub 
duż:vm ;tażem Pkonomico:­
nvm. W tvm dziale wprowa 
dz.am:v du7:e zmiany progra­
mu. 7.aweżaiac go - z szP­
rokich ambicii org.anlzacvi­
nych w dzied:i'.inie kinemato 
itrafii (iak to było uomy~Ja­
ne dotychrzas) - do organi­
zaC'ii urodukcii filmów. 

Ogólna tendencją szkoły 
i<>.st skróc<>n.ie czasu ~tudiów. 
:Reżyserski i organiz.::tcyjny 
skr;:ic~rnv do trzech lat. 

Skróceniu ulei:r~ równi'°?. 
czas nauki na wvdzi„le one 
r.::ttorsk;m_ ale pr?e;r, 1ikw.i.d:i 
cię ostatniego, tzw. roku 
dyplomowego. Nie było w 
nim za1ec ~zkolnvch. a iec1.y­
nie prace i praktyki dyp)o-

mowe, które wykonuje się 
poza szkołą. Zajęcia te be?. 
straty można umieścić poza 
programem szkolnym. To 
zmniejszy m. in. koszty u­
trzymania szkoły. 

- Jeśli już jest_eśmy przy 
ł:vm, to r,zy mylę się sądząc, 
że WSF mogłaby .,, powo­
dzeniem „zarabiać na sie-
bie"? 

- Oczywiście i. tak też bę­
dz;ie. Już od nowego roku 
akademickiego, od paździer­
nika, ośrodek produkcji fil­
mów szkolnych rozpoczyna 
realizację filmów :instruk­
tażowych i reklamowych. 
N.awiazaliśmv w61I?ółpracę 
z Centr.alf!. Handlu Zagrani­
cznego i Telewizją, n.:1 któ­
rych zamówienie będziemy 
te filmy produkować. Sumy 
uzvskane ze sprzed.aży fil­
mów, ]ak l'ądzimy, uozwolą 
nam nokryć około 80 proc. 
wydatków szkoły. 

- Czy szkoła. pł:luuje wv­
mianę zagraniczną? 

- Już w te.i chwili ekina 
studentów radz;eckich z 
WGIK (odnowiednik nasze~ 

WSF). pod kierownictwem 
naszych filmowców. realin1-
.ie u na.s film o Pols~e. .Jesl I 
to w:vm:iana: wkrótce ekil)8 
naszych studentóVI( ud<i sie 
do Związku R.adziP.c1':lego. 
by tam nraMwać 1nod kiP""O­
wnictwem filmowców r::id.7ie 
ckich. 

Podobną wymianę zaobno 
waliśmy ze szkołami f\lmn­
wymi: praska (jeszcze w tvm 
roku) i paryską (w roku l!l~ll1. 
Niezależnie od tego. wkrót1:e­
grupa naszych studentów 
uda sie do Paryża. WvmianĘ· 
zagraniczną chcie1ib:Vśmy po 
traktować jak najszerzej. 
je~t to bard10 ważny czvn­
nik w uzupełnianiu studió•\'. 

- A 'Włi:c. w nowvm roku 
ł.:vczy.my pomyślnych wyni­
ków w nauce i jak na;lwir,.­
cef zdolnych realizałorńw 
filmowych (to także i dla 
nas wszystkich!) 

Rozmawiała: T. WOJ. 

„Skszv nka" osobliwości 

wego" z serll łódzkich instvtu. 
mii Medycznej pod wzglę- tów naukowvch że dodatkowY lokator owe-
dem zasobów lokalowych z wyraźną tendencją przy go domu, a mianowicie PSS 
dJa zakładów naukowo-dy- pominam również, że che- Łódź - Zachód otrzyma e· 
daktycznych. Okazję ku te- mia ogóln,a i fizjologiczna kwiwalent loka.Iowy w gma­
mu stanowiła decyzja Rady zna.iduje się w podz.iemiach chu przy ul. Zachodniej po 
.Narodowej, przyznająca wilgotnych i zagrzybiałych, rektoracie, wraz z tzw. za-
gmach po międzywojewódz- pracuje od gqdz. 8 do 22 na pleczem, czyli magazynami 
!dej szkole pr.rtyjnej przy pięć zmian w warunkach u- i innymi obiektami natury 
Al. Kościuszki nie Akade- rągających higienie pracy i gospodarczej. 
mii Medycznej. która się o hezpieczeństwu pożarowe-
niego starała, lecz szkolnic- mu. 
twu ogqlnokształcącemu. Go Nie moiaa slę więc d1.iwlć, te 
dząc się problematycznie z w tei svtuacJi rektorat Akademii 
ową decyzją (uznając rze- Medycznej wystąpił do władz 

„ · f tal t 1 l miejskich z propozycją przenie· 
czyw1sc1e a ny s.an ° ta- slenia rektoratu gdzlekolwiP.'k, 
Iowy naszego szkolnictw:i chociaibv do baraków, źeby iwo! 
łódzkiego), apelowaliśmy do nić lokal rektoratu przy ul. Za­
władz miejskich o znalezie- chodnlel 81-83 na zorganizowanie 
nie odipow:edn:iego lokalu w nim wspomnianych zakładów 
dla potrzeb AM. 

Praktvcznl·e bowiem rzecz bio· 
rąc, Łódzka Akademia Medyczna 
nie posiada kilku zaikladów teo­
retycznych. Fizyka, jako subloka· 
tor Zakładu Anatomii Patologlcl· 
nej zajmuje trzy pokoiki o po• 
wierzchni 30 m kw. (powtarzam: 
I i z y ka - nauka dnia dzlsiej. 
szego i przyszłości), a higiena, 
hadż co bądź dość podstawowy 
przedmiot wvksztalcenia medyct· 
nego, liguruje w ewidencji sublo· 

naukowo-dydaktycznych. 

Tragiczna sytuacja stała się 
iuz dostatecznie zrozumiała 
dla władz miejskich. Komi­
tet Łódzki PZPR i Prezydium 
Rady Narodowej wykazały 
w ostatTI'im czasie maksi­
mum zainteresowania tru­
dnościami uczelni. Efektem 
tego stało się przydzielenie 
Akademii lokalu przy Al. 

Widok na ratusz. 
CAF - fot. Grzęda. 

Decyzja Prezydium Rady 
Narodowej stała ~ię prawo­
mocna trzy miesiące temu 
i od owej chwili do tej pory 
trwają Interesujące pertra· 
ktacje w sprawie owt>j za­
miany z PSS - Zachód: 
Przedstawiciele Akademii 
Medvcznej, Rady Narodowej 
i PSS .spotykają się przynaj 
mniej trzy razy w tygodniu 
już to w Akademii, już to 
w Komitecie lub w Prezy­
dium, celem załatwienia o­
statecznej formalności, za 
którą należy uznać wyraże­
nie zgody przez PSS- Za­
chód na przenie.sienie swych 
ruchomości do lokalu po re­
ktorac.ie. Co kilka dni rektor 
AlrndP.mii ustala w kalend.a­
rzu plan zajęć na najbliższy 
tydzie11. notując przynaj­
mniej trzy razv w tygodniu 
spotkania z PSS w sprawie 
powszechnie już znanej. Ro­
bią to samo profesorowie 
układając sobie zajęcia na 
uczelni pod takim kątem, 

żeby w planie uwzględnić 
rozmowy z PSS. 

Cóż. u l!cha. ZR niezwykłe 
trudności ma PSS do poko­
nania? Co uniemożl.hvi.a jej 
przeprowadzenie się kilkaset 
mPtrów d.3le.i? 
Początkowo PSS mówiła, 

ż„ remont lokalu p1·zy Al. 
Ka.€\::iuszki 4 kosztuje ją ok. 

120 tys. złotych. Tych pie­
niedzv nie chciałaby stra­
cić. Akademia, no przejrze­
niu swego budżetu, nosta­
now.ił.a pokryć te rachunki, 
c?.yniac odpowiednie oszczę­
dności n.a innych wydat­
kach. -· ~ ··--· 

Kiedy ta przeszkod,'ł zni­
knęła, PSS stwierdz'.ła, że 
lokal po Akademii Medycz­
nei jest: ciemny, brudny. o 
wąskich korytarzach, że n;e 
odnowi.ąda wymae:aniom i!1-
stvtucji pCd nazwą PSS 
Łódź - Zachód. 

Akademia możo ządać zwrotu 
lokaht, albo ze lokal prC\oonowa­
ny, będacy nieqdvś hotelem, zo­
stanie 1nowu na tPn cel 1>rzezna­
czonv. Poza tym utrzvm~nle pro• 
ponowanooo lokalu biurowP.qo bę 
d1.i" w skal[ ror.,nei rlrożs7" o 
około 50 tys. zł W końcu DiArna 
zaoraszaią na olename lJMledze­
nie rady nadzorcze!, na którym 
llTZew'duje sle speclalnv punkt 
porządku obrad w li!] sprawie. 

Specjalny punkt porządk:.i 
został omówiony w identv­
czny sposób. jak w przyto­
czonym p'śmie. 

Z tego wszystkiee:o wynl"' 
ka, że Akademia Medyczna 
może z JlOWOdzeniem korzy­
stać z kinowych sal wykła• 
dowych, że jej biblioteka 
może \V'isieć w worka.eh u 
sufitu a studenci i praoow­
n!cy naukowi mo!l'ą !I-Obie 
palcami pokazywać. w któ­
r:vm worku zna„jduje się .1it­
kieś dzieło, Akademia Me­
dyczna może 1500 studentów 
tygodniowo z.apoznawać z 
problemami f.i:eyki ulokowa 
ne.i na suhloka.torce. ale psg 
Łódź - Zachód nie moifl 
urzedować w lokalu, w któ­
rym pn:ez pn:eszlo 10 la.t 
praoowała jedna z najpowa• 
żniejszych wy.:iszych uczel. 
ni łódzkich. 

ZOFIA TARNOWSKA. 

BRAK PIETYZMU 
Na nowym spo·tkanlu z u­

działem wymienianvch JU7. 
przedstawicieli i rady nad­
zorczej Ol'.'a7. zarządu PSS 
UR1iłowano wytłumaczyć in­
stvtucji, i'e nie będzie tam 
tak źle, jak przewiduje. 
Przedstawiciele radv nad­
zorczej i 1arządu PSS ŁMź 
- Zachód wysłuchali, poki­
wali głowami. 'PO czym wy­
stosow.aH do Prezydium RN 
m. Łodz.i n"ł rece wice•prze­
wodniczacego Wróblewskie­
go z podaniem do wiadomo-

P. S. Ponieważ wszyrscV' 
mieszkańcy Łodzi i wszyst­
kie instytucje przvzwyczi!1-
ły .sie hQnorować decyziP. 
Prezydium Rady NarodowP.j 
m. Łodzi i pon.;eważ dla 
Akademii Medycznej, a kon­
kretnie mówiąc dla studen­
tów. którzy roz.ooczną nau­
kę w nowym roku akadem1-
ckim, przygotowanie z.akła·• 
dów n<1ukowych je~t sprawą, 
niezwykle pilną już w tP.j 
chwili. nie widzę przeszkód, 
~eby pnrząilkowe organa wY 
konawczP. jak nu. WYdz!ab' 
egzekucv:ine kw;i.terun'ł{u J)(ł 
mogły PSS Łódź - Zachód 
w przeprowadzce. Palac w Poddębkach 

4liczne, późnorenesansowe ca­
cko architektoniczne - zbudo­
wal w początku wieku XVII 
wojewoda rawski, Zygmunt 
Grudziński. 

Pr1-erabiany wielokrotnie pa 
łac ten, zmieniał często wla­
ścicieli. Z końcem XVIII wie­
ku był w pofiladaniu Sangus,z­
ków. 

Stara księżna Barbara San• 
guszkowa miała trzy wnuczki, 
do których zalecał się późni·ei­
szy mini.ster Księstwa War­
sza wskiel.!'.o. Feli.ks Lubieński, 

Panny byly posażne i urodzi 
we, a młody hrabia (jak to wy 
nika z jego pamiętnrików) nie 
bardzo wiedział, której z nich 
oddać swe serce. Długo teź 
trwały jeKo wahania i rooter• 
ki„. 

Jeszcze dłużej trwa dziś nie 
zdecydowanie kompetentnych 
czynników, które wdąż nie mo 
gą zdobyć s.ię na dokollczenie 
przebudowy tego cennego za­
bytku o efektownej fasadzie i 
Prześlicznej, otwartej loggii. 

Odbudowa. poddębickiego pa. 
ła,cyku trwa juź sześć lat, a 
wciąż Jeszcze kuleją... doku­
mentacje! I wciąż tak się jakoś 
składa, że PrZ€z wiOSIIlę i lato, 
w najdogodniejszych do pracy 
porach roku, trwają biurokra­
tyczne wymiany zdań, a do ro 
boty (i to na · bardzo krótko!) 
przystęp11je się dooiero jesie­
ndą. 

W zabytkowym gmachu znaj 
duje się internat liceum. Nie 
motna jednak powiedzieć, że 
użytkownicy odnoszą się z pie· 
tyzmem' do starego budynku. 
Zep.sute rynny powiększają pro 
ces zniszczenia. Nikt nie zmsy­
puje tworzących się obok mu­
rów wyrw i doló','I', nie odpro­
wadz.a wody prZ€z odpowiedni 
drenaż. 

Pn..episy Przewddują, że za­
kladając elektryfikację, należy 
do zabytkowych obiektów do­
DrOWadzać prąd kablem pod-

ziemnym. Tu, lekceważąc prze 
pisy, wmontowano sieć bezpo­
średnio do wieży, psując cha­
raktt'r jej stylowej fasady. 

Brak zrozumienia. brak pie­
tyzmu! 

~ltEDN10WIECZE 

Nieledwie w śrooniowi.Ecze 
przenosi nas starożytny zame­
czek w Oporowie. 

Wz:ni6sl go w .r. 1439 slynnY 
arcybiskup Piotr Oporowski, a 
w XVIT wieku przebudował 
T: Orsetti. 

Gotycki 2'.ameczek - otoczo­
ny wkolo fosą napełnioną wo­
dą - wygląda imponująco ze 
swoimi obronnymi murami, 
blankami, basztami i stylowym 
dziedzińcem. 

Obecnie jest on skladmcą 
Lódzkiego Muzeum Sz.tutki. Z 
całego województwa, a pr:!'Jede 
wszystll)im z Walewic, zwiezio 
no tu cenne .sprzęty, obrazy o­
raz inne dzieła sztuki. 

Jak już za,z.naczylem, widok 
zameczku prrenosi nas w śred 
niowiecze. Ale dzieje się to 
nie tylko dzięki murom i fo-
1«>m, lecz i pewnym średnio­
wiecmym nieledwie pralcty­
ltom, jakie się tam uprawia. 

Lód1.kie Przedsiębiorstwo 
Elektryfikacji Rolnictwa w spo 
o;ćb bardzo bezceremonialny 
dokonało tam swoich robót. 

Lic'> gotyckiej ściany zamecz 
ku od skony dzied7lińca prze­
kuto tak, że w górnych par­
tiach muru miszczono cen.ny 
układ ~drówki (cegły glazu­
rowanej), aczkolwiek projekt 
przewidvwał przekucie bruzdy 
w sposób dyskretniejszy na po 
".iomie 1,20 m. 

Równie be·zceremonialnie do 
konano niektórych robót , insta 
lacyjno-elektryfikacyjnych w 
komnatach zameczku. PM:.alo­
wania godny jest przy tym 
fakt. że kie·rownictwo mu-
1.eum POdczas tych robót nlie 
zaibezp,ieczyło odpowiednio ni• 

których dziel sztuki, a prmde 
w.szystkim drewinianej pooad.z­
ki taflowej, która mocno przez 
to ucieroiala. 

* • 
Kościół parafiaJ.ny w Unie­

jowie wzni€siono w XIV wie­
ku. Przebudowywany później 
niejednokrotnie. posiada on 
wiele ciekawych zabvtków. Naj 
r.enniejszvm z nich jest pocho­
iłzący z XVII \vieku sarkofag 
J: prochami błogosławionego 
Bo!!umiła. 

Obok tego sarkofagu s1o1 
zgol.a innego rodzaju ooobli­
wość: czarno wymalowana 

. skrzynia z napisem: 

„SKSZYNKA OEHU 
STOLARZY" 

Dwa błędy w trzech sło­
wach - to trochę dużo! Nie­
stety. obok ortograficz.nych wy 
lapujemy w kościele blędy 

· znacznie poważniejsze. 

Charakter ściennej polichro­
n11i a.rtysty-malarza Ru<l!olfa 
Swięcha i jego żony odbiega­
ją od charakteru bryły ko­
ścioła, Z tvch względów w cią 
gu pracv kilkakrotnie interwe 
niował tu Woiewódzki Konse.r 
wator Zabytków. a także i Mi 
nister.<;two Kultm·y i Sztuki. 
Je.dnąkże na próżno; pra·ca nad 
„o:Wabianiem" kościola kon­
sekwentnie trwa dalej. W do­
datku zdewastowa!no .równid 
i figury ołtarzowe z XVI! w!e 
ku, z których :zdarto grunt k.r<P. 
dowy oraz złocenia, a pokryto 
olejną farbą„. 

Prawda, że karntinowe i ul­
tramarynowe malowrl.dla ścien 
ne po1dobają się wielu parafia 
nom. a prwde wszystkim tym, 
którzy akrzy:n.~a pisiza prze7. 
"..sz'', a cech prze,z „h''. Nie ooi 
jednak powitmi decydować o 
artystycznych 1Soprawach resita­
ura~ji zabytkowego k·ościoła. 

Obecnie odnawia się rówmet ' 

stary zamek w Uniejowie, 

1 gdzie póżnfoj ulokowane zosta 
ną zbiory Archiwum Lódzikie­
go. W zwiaz'ku z tym pr.zewi­
dvwany je.st wielki przypływ 
wycie-:z.ek do Uniejowa i to 
nie tylko z różnych stron Plol­
ski, alP. takie gości zagranica:­
nych. Tak więc oka:Leczenie sta 
rego kościoła farnego sta.ie się 
nie tylko „s;prawą rodzinną", 

WNIOSKI 
Województwo nasze, nieste­

ty. nie posiada nadmiaru za­
bytków historycz.nych. Tak 
więc te. które przetrwały wi~­
ki. naJe7..aloby otoczyć =zegól 
na ooieką. 

Jak wynika z przyklad6w. 
które wyciągneliśmy z nasze.i 
.. ,~ks:zynk'i" osobli,lll'ości, ooleka 
ta - rpimo wysiłków k0'11ser­
wa1ora woiewódzikiego - nie 
wygląda najlep.ioej. 

Jakie należ.'łloby wyciągnąć 
z te.El<> wnioski" 

Dawna uchwala o ochronie 
zabvt.ków z roku 1928 )<!'st już 
dawno J>r.zestarzala. Obronie 
opracowuie się nowa. którą na 
leżaloby jak najszybciej wpro­
wadzić w życie. 

Trz.eba kOillSerwatorowi wo­
jewódzkiemu uo:rostawić wię­
cej swobody dzńalania. Urząd 
konserwatoira nale7.aloby wy­
odrebnić z Wvdzialu Kultury 
Wojewódzkiej Rady Na.rodowej 
i dać mu 'viecej autonomli w 
sprawach fachowych. 

Celem wz.mocnienia jego kom 
pet.encji należałoby :również do 
urz1>du konserwa1ora wlączyć 
dzial ochronv zabytków przy­
rody. a także :inspektorat ar­
cheologicz.ny. 

Nie od rzeczy będzie dodać 
tutaj, że w obecnej chwiH ze­
snól pracowników Oddziiału 
Konserwatorskiego w Lodzi 
jest kilkakrot.nie mniejszy niż 
w jnmych województwach. 

. iMieczyslww Jagoszewskl 

Cala sprawa nie dotyczy 
bowiem tylko Akademii Me­
dye::mej i PSS, ale także przy 
szłości ludzi, którzy pn:ez 
Akademię Medycmą prze.idą 
na usługi społeczeństwa. Dla 
tego stawiam te sprawę ja­
ko społecznie pilną. 

Z. T. 

Bez pośredników - taniej 
o 4 mln. złotych 

Wkrótce likwidacja wszystkich 
składnic odzieżowych 

Zapoczątkowana w br. de­
centralizacja handlu odzie­
żą ok,azała się posunięciem 
ze wszech miar słusznym. 
Likwidacja. większości skła­
dnic odzieżowych i bezp<!­
średnie powiązanie fabr:vk z 
wojewódzkimi hurtowniami 
Odbija sie korzystnie prze· 
de wszystkim na zaopatrze­
niu rynku. Konfekcja trafia 
do sklepów seybciej i w le­
psz:vm stanie niż ponrzednio. 
Odbiorcy otrzymują towar 
bardziej doS!tosnwany do po­
trzeb I upodobań danejirn te­
renu, . ,a nie przydz·ielany 
według odgórnie Drzydziela­
nych rozdz.ielników. 

Likwidacja !>kładnic, sta­
nowiących całkowicie zbę­
dne ogn:wo w łańcuchu łą­
czącvm producenta odzie7.y 
7. konsumentem, przvnosi 
rówmez konkretne efektv 
ekonomiczne. Na rzecz u­
trzyman:.a s"dadnic prze­
m:vsł odzieżowy musiał płl\­
oió 0,85 proc. swoich obro· 

tów. Przy bezpośrednich kon 
taktach z wojewódzkimi hur 
towniami koszty te odpada­
ją. Wprawdzie zorganizow.j. 
n'e w fabryikach własnej 
eksnedycji towarów pocią"' 
gnęło za sobą również pe­
wne wydatki, jednakże są 
one bez porównania mniej­
sze od świadczeń na rzec7. 
składni-:. 

W rezultacie przeznaczo.o 
na dotychczas częściowa je­
dvnie decentral.izacja han­
dlu przynosi przemysłowi 
odzieźowemu kwa.rtalnie 
4 mln. zł oszczędności. 
Ponieważ nowy system han 

d,lu odzieżą zdał w pełni egza 
min. z dniem 1 lipca br. na­
stą.pi likwidacja również JMI 
zostal:vch składnic. Odtąd 
wseystkle .fabryki odzieżowe 
będą sie knntaktowały bez­
D-O:irednlo z wo.fewódzkiml 
hurtownlam'i. Zaoszczędzi 
się dz;ęk,i temu dodatkowe 
miliony złotych. 
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Do Paryża 
- za 5 złotych 

N ie ty Iko w „Miesiącu czystości" 

A GDZIE NASZA LODZ? 

Delegacja Katowic wyjecha• 
la ostatnio na Wi:gry i prze­
prowa<lziła rozmowy z radą 

nar-od·ową w Miskolczu na te­
mat stałej współpracy między 

?.fono a.i w gvspoa7llć przy ltu­
flu piwa".„ 

Od ldlku ty.g.odrui na wre·nl.e 
oałeqo kraju, w kiosk.u.eh „Ru· 
chu' , w sklepach Gminnych 
Spółdzielni, w oddzia•lach Cen­
tralne i Składnicy Harcerskiei. 
w terenowych zarządach orga­
niza-cii mlodzieżowvch oraz w 
radach uczelnianych Zrzeszenia 
Studentów POl!sk1ch sprzedawa­
ne sa losy Wielkie! Loterii 
Fesllwalowej, zorqan1zo·wanei 
przez Polski KQlmitet VI Swi.a­
tO>Weao Festiwalu Młodzieży, 

w Łodzi ma być czysto 
tymi miastami. 

Umowa mjędzy Katowicami 
l Miskolczem przewiduje: wy­
mianę delegacji i fachowców 
między zakładami pracy, vna­
jemne k<>nta.kty rad rob<>tni­
czych i organizacji związko­
wych oraz szeroką wymianę 
amatorskich I zaw-0d<>wych Zt'­
sp<>lów artystycinych. W tym 
roku kilkad:Diesiąt d7.ieci ślą­
skich wyjedzie na Węgry, a 
dzieci węgierskie spędzą wa­
kacje na śląsku. 

Jak wiadomo Mislwlcz ro ta­
kie węgierskie Katowice -
stolica przemysłu węgl<l'\'l'ego, 
i;tąd p.()czątck przyjaźni mię­
dzy tymi miastami. Wiemy 
równie-i, że np. Lublin utrzy• 
muje żywe kontakty z Dcbre• 
czynem. 

Piszemy o tym dlateg{}, iż u­
ważamy, że byl<>by bardzo 
wska.za.ne, aby nasze miast-O, 
jako .icden z · największych o­
środków przemysłu włókienni­
czego, nawiązał p<>dobne kon­
takty z bratnimi miastami w 
zaprzyjaźnionych krajach. Wy 
szłoby to na pewno z pożyt­
kiem i dla miasta, l dla jego 
obywateli, I dla jego „ojców". 
Czekamy więc na inicjatywę 
lódzkiego Prezydium Rady Na 
rodowej. I liczymy, że przy 
wymianie delegacji nie zapom­
ni się również o dziennika­
rzach; kióny o tej sp.rawie 
przyP')rnnieli. 

W KRAKOWIE WIEDZĄ 
LEPIEJ„. 

W krakowskim „Inienniku 
Polskim" ukazał się artykuł 
Krystyny Zbijewskiej, omawia 
j '\CY d1>bre I złe strony naszt.• 
go ruchu wydawniczego. Au· 
t·orka. wytykając błędy, jakie 
zootaly 1>0Pełnione w ostat• 
niell mlesh\cach, wymienia 
także: 

.„ .. z~łoien!e w Lodzi spół· 
dzielni dziennikarzy dla wvda. 
wania„. k<!'lniksów". 

Winszujemy. '.l'ypo.we trafie• 
nie kulą w lJlo(}t, bo nikomu 
dotąd w f.A>cl7.i nawet w na.i­
Rkrytszych snach nie marzyło 
Bię założenie takiej inslytuc.ii .•• 

OHORZY ·w OGROI>KACH 
Ozeskle „Rude Pravo" za• 

mieściło artykuł wstępny, w 
którym 7..ajmu.ie się sprawą 
:i.większenia eft'ktywności pr-0-
dukcji, p.()tępiając tych, którzy 
przcsia.ją dostrzegać granice 
między swcimi sprawami, a 
sprawami społecznymi (-0czywl 
ście na nielmn.yść spraw spo­
łecznych), któ1•zy kierują się 

zasadą: „cudze nie b<>li". 
Dalej czytamy, ie po wpro­

watlieniu n-0'\'VY<'h przepisów w 
l!prawie zwo()Jnięń lekarskich i 
wynagr1>dzeń za czas choroby 
znacznie v·zro-sła ilość 7,acho­
row.:.ń. naturalnie nie z powo­
du żadne.i epidemii. Jak 7.resz­
tą wygląda ta. „epidemia", wi­
dzimy na przykla.dzie Iwntroli 
przeprowadronej w przedsle­
hi·<>rstwie rnbót budowlanych 
w Unioovie. Na 42 ludzi. ko­
rzystających ze zwolnienia le­
karskiego, w domu 7..a.stnno tył 
ko jednego. 41 było pe>7.a do-\ 
mem. Cześć za,imowala się róż 
nymi p>acami w og-ródkach, a 
jedncgq z „chorych" odnale-

Taey „ogródkowi" ehorzy, 
cicrpia,cy na p1>clobne „dolegli­
wo.~ci", znajdują się na. pew­
n<> i w naszych zakładach pra­
cy, Może by skontrolować? 

LESNF. ZAROBKI 
Na grzyby i jagody Jeszcze 

za wcześnie, jeszcze nie sezon. 
A tymczasem w poniedziałek 
rano widzieliśmy, ja.k w .ła­
giewnickim lesie dwóch P<>Chy 
!onych ludzi z wielkimi kosza­
mi w rękarh zbierało.„ Zgad­
ni.ieie oo? Butelki po wódce, 
które pozostawili w lesie nie­
dzielni wczasowicze! Jedna b11 
telka kosztu:e jeden zl<lty. Sto 
butelek - sro złotych ltd. 

Dochodowe zajęcie. SeZQlllo­
we to prawda, ale Intratne -
t-0 też prawda„ 

W 1956 r„ jeżeli przyjąć, źe 
at 400.000 łodzian pilo wódkę, 
t1> każdy z nich przepił na gl1> 
wę po 1.090 zl! Bagatela!„. 
Trzyna,sta pensja.. PierwS!ZY 
kwart.al wskazi.1je, że nie ma­
my zamiaru obniżyć swoich 
lotów w tej materii. A więc 
wszystko zgodnie z piosenką 
„Pij, bracie, pij, na starość 
torba i kij"„. 

LA WKI DLA ZAKOCHANYCH 

W jednym z pism włoskich 
uka.zalo się nastl}IJujące ogło­
szenie: „Pana, kfóry w zeszłą 
niedzielę wieczorem całował 
mnie, obiecując, że się ze mną 
ożeni, pr-oszę o natychmiasto-
we skontaktowanie się ze mną. 

Cena l<>su wynosi 5 zł. Za!k11· 
puiący los Wielki·e i Lo0terii Fe­
stiwa•lowei ryzvkuie więc sum.~ 
stoS1Unkowo niewielką, a stw.a. 
rza so•bie sza'llse na wy.qranie 
iednei z bardzo licznych i bar· 
dzo mteresujacych naqród, 

Oto co może wygrać, zakn­
·puiąc los za 5 zł: samochód 
<>sobowv (unowocześniony typ 
„Warszawy"}, motocykl niarld 
WFM. dwutyqodnlowa wyciecz­
kę d<> Francji, do Wioch I A•t­
stri!. na Weqry, do NRD, Zwi<1z 
ku Radzleckleqe>, Czechosłowa­
cji czy Albanii, maszvne do 
szvcla, radloodhlornlk, zega.rek 
szwafcankl, · 80-basowy akor­
deon marki „Weltmelsler", "dwu 
osobowv kalak, rower turystyl'z 
ny marki „Bałtyk". narty wraz 
z wiazanlaml 1 kijkami, adap­
ter. 

Nacrróa IV'ch fest po kilka 
lub kilkadzleslat. a nonadto 
przewidzianych jest kilkadzie­
siąt tysięcy naqród mniejszych. 
Nic wiec dziwneao, że !Dsv 

lWieJldei Lot.e.Pii Fes.tiwalowei 
c.iesza sie <lużvm powo.dzence'll. 
Losowanie nastąpi fu! za kilka 
tyaodni, w dn1u 7 llnC"l br. NiP. 

·;zostało inż ani wiele czasu, ani i 
wie.le losów. 

Nie traćcie więc wie1kiej 
szansy. 

_________ .... __ _ 
W innym wypadku bęclę zmu-
szona wy.iść 7.a, mąż za swego zawody 
n.a.rzeczonego". • 

Powstaje pytanie: Ilu się rad1"oamatoro' W 
zgłosiło facetów? Kto na to od 
powie, ten otrzyma adt'es tej 
Wfoszki. Radloklub Ligi Przyjaciół Zołn1e· 

W okresach upałów i go­
rącego lata sprawa'. czystości 
i higieny sanitarnej miasta 
jest wyjątlkmvo ważnym :z.a­
ga.dnienjem. Dlatego też na 
dzisiejszym posiedzeniu P:re­
zydi'l.lm RN głównym punk­
tem obrad będzie sprawa o­
czyszczania mia1Sta. 

Sp>rawne d:ziałianie iMi.ej­
skiego Przedsiębiocą"IS:twa O­
czyszczania w dużym mie­
ście związane jest beZ1Pośre­
dnio z ilością ta.boru mecha­
nicz:nego. Ostatnio Łódź o­
trzymała 10 nowych samo­
ch-0dów, co od razu mwaiży­
ło na s.prawniej1szym niż do 
tej pory wywożeniu śmieci i 

Dla wczasowiczów i rolników 

jaka będzie pogoda 
w naibliższych dniach? 

Jak przewiduje PIHM - w 
okres·ie do ,19 bm. sipouziewa­
ny j€s.t dalszy wzrost tempe­
ratury, przy zmien,nym za­
chmurzeniu i bez opadów, a!e 
już w dniach od 19 do 30 bm. 
mogą wystąpić krótkotrwale 
deszcze, u':.rudiniają>c :zibiory 
siana, a przede vv1s.zystkim 
zwóZlkę już wysuswny-eh 
traw. Poniadto pod koniec mie 
siąca p[·zeiwidywany jest s.to­
pniowy s1Padek tem,perntUJ.·!"· 

S:ocze,gólinde duże zmiany na 
niekorzyść mogą wysitą1Pić w 
rejonach podgórskich i nad­
morsloich., 

Pestki... pestki ... W Aµglll natomiast, w jed- rza organizuje w dniach 18 I 19 
ny1n z małych mia.stec.zek zwo czeTwca Wojewódzkie Zawody Ra.­
lano nadzwyczajną sesję miej- diowe. W skład tych zawodów wej 

k . k I Odkąd w sklepach 1 na strag11-
s 1ej racly. Na. porządku dzien dą następujące kon urenc e: praca nach pojawlły stę -0woce, ulicom 
nym stał jeden punkt, nagły: na radlostaejach malej mocy, slut„ Łodzi przybył jeszcze jeden rodzaj 
„Mała ilość ławek dla za.ko- ba ruchu radia na sali 1>raz us'C0 śmieci: pestki i truskawkowe o­
chanych w parkach I jak zwię wahle uszkodzeń w radiostacjach ge>nki. 
kszyć tę iJ-0ść?" Nt·e zmieniły sytuacji kosze roz-

A u na.s? Lza. się toczy, gdy W zawodach moąą bra~ udział mieszczone co kilka metrów na 
g!ównvch ulicach miasta. Wiele 

się pomyśli, w jak.ich spra- wszyscy zainteresowani z lodzi l osób nadal pluje pestkami, czyniąc 
wach zwoluje się u nas nad- województwa w ww. konkuren„ Łódź podobną, d<> wlelkleg<> śmie.\· 
zwyczajne zebra.nia rad mie,i- cjach. nika. 
skich„_. .r~zpacza feliet.onista Czyt trzeba, by wzorem lat uble 
karowtek1eJ „Trybuny Robot- Zgłoszenia nalety kierowa~ do I głych, milicja powrócUa do ścląga-
niczej''. a my wtórujemy mu z sekretariatu radl-oklubu, Łódź, Piotr nla „pestkowych"' mandatów? 
lódzkie1ro podwórka. \ko wska 125. (si)) 

Wiele zclleiy od lokatorów„. 
Sytuncja wygląda pa>radok· 

salnie. Zdrowy rozsądek każe 
bowiem przypt11S:zci.ać, że re­
mc<ntem budynku mies:z.kalnego 
najbard.:z.iej powinni być zain­
teresowani sami lokatorzy. W 
ich przecież irnteresie leży kwe 
stia szybkiego ukoi'Icz.<1nia prac, 
A skoco przyjmujemv, że lo­
katorom nie jest obojętne, czy 
remont budynku bę<lz.ie trwał 
dwa- trzy miesiące, czy też :rok 
- winni oni postępować kOtl'l­
sekwen tnie. 

Co przez to rozumiemy? 
Otóż, komitet domowy, który 
z jodnej s:trony - z.resztą nde 
jed:no.krotnie bard?.-0 ,5lusznie 
- interweniuje u wyk01nawcy 
w .s.pra:wic żólwiego tempa ro­
bót, bralcoróbstwa, a nawet 
nadużycia (wpisywanie prac 

nie wykona111ych) - z drugiej 
jednak przymyka oczy na to, 
co się dzieje na jego własnym 
podwórku. 

Chodzi t.u konkretsnle o za­
bezpieczenie pn:ed kradzie-i:a­
ml i zn.iszczeniem materiałów 
budowJa.nych. Wciąż za malo 
przeja:wia.ją w tej \Sl'Prawie i111i­
cjatywy lokat<lil'zy. Nikt n.ie 
chce brać na s.iebie od.powie­
clzialnośei za powierrone im 
mienie społeczne. Co gorsza, 
bywałv nawet wypad.ki, że sa­
mi loka.torly przywłaszcrz;ali 
sobie materiały budowlane. 

W tej sytuacji Mi·ejskiej 

Okamie się jednak, że wciąż 
za mało- jest komitetów ta­
kich, jak na p(),se.sji przy ul. 
Na.wr-0<t 23, który kontroluje 
przywożone na budowę i wy­
wożooe materiały, dba o to, 
aby ani jedna deska z posesji 
me zgfa1ęla. 

Do1póki IO!katorzy nie wez­
mą w swoje ręce rei sprawy, 
dopóty trudno będzie przy­
pus:r..czać, aby remonty przebie 
gały sprawnie. Wszak - nie 
broniąc bynajmniej wykonaw­
cy, który: tu i ówd7ie nie tyl­
ko że nieibale, ale i zbyt prze 
wlekle przeprowadza iremO\l'lty 
- także i od loka.torów wiele 
zależy, aby prace remontowe 
wykonywane były clokla.dnie i 
w ustałonym terminie. 

J. KRASKOWSKI 

Na wystawie CPLiA 

Prz,edc~ięb.iorstwo Remooiowo­
Budowlane zmuszane było po•d 
jąć radykalne kr·D>ki, zmierza• 
ja,ce d·<> ukrócenia kra.dizieży 
na budowach. Poot:mowio1110 ty 
tulem eksperymentu 7.Jecać za. 
pewną opłatą dororcy domu 
bąclri też któremuś z lok-9.tocó:w 
opiekę nad ma.~eriala.mi. 

Ostatnio na dwóch bud.o­
wach (już remonty ukończone) 
- Targowa 67 i Piotrkowska 
80 - czuwali opłacani prz,ez 
MPRB dozorcy domów, którzy 
oczywiście nie dopuścili do 
marnotrawstwa jakże cenne­
go dla nas mateirialu budowla­
nego. Obe<'nie M.PfRB zamie­
rza powierzyć podobną funkcję 
dowrcom przy ul. Wodnej 15 
i Nawrot 64, gcl:zi~ będą wyko­
nywane kapitalne remooty. 

Na łódzkich ekranach 

Piękne Jl\dowe stro[e, rnpa~l\I sieradzkie, narzuty o wzorach tka­
n'n rnwsk!ch, wyroby ceram:czne, galanterla skórzana, artystycz­
nie wv!rnnan" mellle - Io ty;ko kilka z wymlenlonych ek~pona• 
tów jakie zobaczyliśmy na otwartej w ub. sobotę wystawie CPLiA. 
Dw~nakln spó'clzie1'i z Łodzi. w ojewódllwa lódzklege> i kielec­
kiego zaprc:i2nlowalo tu swól boqatv dorobek. \-Vyslawa -
plarwsza tego rodzafu w Polsce - będzie otwarta do 30 czerwca 
w qodzinnch od 10 do 18 .. Na zdieciu: barwne stoisk<> z odzle-

Zil damską <>qlądai<1 goście z Prezydium Rady Narodo~i;I• 
Fot. L, Oleimezak 
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.Jeclruikże na sz.er.szą Skalę 
nie da się i.astoso•wać tego ro­
dzaju i.nnowaeji. Z tej proste.i 
przyczyny, że doa:-0>rcy, którzy 
na. zlrcenie wykonawcy czuwa 
ją nad materiałami, są opla,ca­
ni z funduszu płac M'PRB, 
który nie pozwaJa, na zbyt wy­
sokie wynagrl}dzl'\nle (waha się 
ono od 150-200 zl mies.ięcznie). 
Za taką sumę malo kto wyra­
ża chęć pi>lnowania mJe111.ia .sipo 

łecZ11ego. I tu dochodzi.my do 
paradol{ISU; bo kl>o, jak nie ko 
mitet domowy, wlnien zająć 
się bC'Zinteresownie tym. aby 
materiały buclm~:Jane przezna­
cwne na. remont domu nie g.i­
nęly z p-0-sesjl? Kro, jak nie 
kom~tet d001mwy '\\inlen od sa 
mego początku at do końca wY 
konywamego remontu dbać o 
powlerwne mlen4.e społeczne? 

,,Róże 
Melodramat to forma bar­

dzo popularna i ciesząc·a się 
prawie zawsze, czy na sce­
nie, czy ekranie, dttżym po­
wodzeniem. Tak jest i z „Ró­
żami dla Bettiny" - histo­
rią znakomitej tancerki, kt6 
ra porażona pa.raliżem dzie­
cięcum przeżywa podwójną 
klęskę - zawodową i os·obi­
stą tracąc niewierneqo uko­
chanego. Na szczęście miej­
sce jego za.imu.ie - wpraw­
dzie nie tak atrakcyjny, ale 
jakże opiekuńczy - profe­
sor, który ura.towal Bebti­
nie zdrowie. 

Najw•iększą wartość tego 
fil.mu s<tanowi na pewno b.1-
let. Dwie świetne tancerki 
Elisabeth Millter (Bettina) 
i Natasza Trofimowa, szcze­
gólnie ta ostmtnia w insce­
nizacji „Bolera." Ravela, 
dają okaz:ię obejrzenia do­
skonalego tańca, jak i zre­
s<Jtą w całości ~~ dq_sk_@aJe­
Qo baietu. 

nieczystości z posesji. Ńa 
dłuższą metę kwestia jes·t 
jednak jes=e nie rozstrz:y­
gnięta, bowiem obecnie po­
siadany tabo>r jest przesta­
rzały i zaijdzie konieczność 
dalszej wymiany starych je­
dnostek na. nowe, <> czym 
już zawiadomiono Minister­
stwo Gos1PQda.rki Komunial­
nej. 
Pamiętamy, że zimą i 

wczesną wio:sną adminis!l;a-a­
torzy i dozorcy skarżyli się 
w liczmych pismach do PTe­
zydiuim i MPO na nie.regula.r­
ną wywózkę śmieci .z pose­
sji. Jak się obeC!llie ok.az,uje, 
wadliwy jest system · ako·r­
<iowy>ch wynagrodzeń robot­
ników przy usuwanJu nie­
czystości. ZaQ·o·bki pracowni­
ków fizycznych rMPO ustala 
się według ilości wywiezio­
nych śmieci. · stąd ciągłe 
S>pory między ekipami MPO, 
a admin.i'StTacjiami i dozor­
oami poszczególnych posesji 
przy potljpisywan.iu pokwito­
wań wywóz'ki. Ladowa.cze z 
reguły wy.pisują wi.ęJl)s;ze ilo­
ści na kwitach od tych, któ-

ich w tej chwiłi 5 i z tru­
dem mogą 01bs.łużyć wszyst­
kie ulice o szlachetnej na· 
wierzchni. Wydano. więc za­
rządzenie poleca.jące d(l'l(lr­
com skra.pianie posesji oras 
ulic przed domami. NieJte­
ty, cdzwYczajeni ?~ tej funk 
e;łi przez kilkanasc1e lat do­
zorcy niezbyt się kwapią do 
tej ezynności, a brak węży i 
urządzeń komipil:ilkuj-e sytua-

~ę • ~ 
Należy się spodziewac, ~e 

Prezydium podejmie w d1:1u 
dzisiejszym uchwałę Z;ffil~-
rzaj ącą do uspira1wtn~a 
działalności Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Oczysz.>c~­
nia oo w efekcie podinie5·ie 
na 'wyżSzy poziom stan sa­
nitarny dużego, fabrycznego 
m:i:as.ta. 

ZB. SKB. 

Z sali koncertowej 

Monique 
de la BruchollerEe 

re falktycwie wywożą. Ka>ry Recital francuskiej pianw-' 
dyscyplinarne, jak.ie posypia- tki w PoLsce znanej p.rzed 
ły się na njeuczciwych pra- woJ"n„ z III Kcmkursu. Chopi-
cowniftców IMPO, poprawiły "' 
nieco sytuację. nowskiego i szeregu. kancer„ 

tów, na!eży bezsprzecznie z.a-
Zacho<lzi więc koniec2'Jilość Uczyć do jednej z najbardziej' 

radykaJnej zmiany uposarżEń interesujących pozycji dziahi. 
1 od.pO'\viedn,ie wnioski przed muzy.ki estradowej FHharmo­
stawiono j:uż w młni·ste.r- nii Łódzkiej. 
stwie. Jednak komisja ~byt Artystka od poctZątku swego 
długo zwieka z osfaJteczną występu przykuwa uwagę siu. 
decyzją. Nie będzie premio- chacz11 i trzyma w nie sła.bną-= 
wana wywó~a śmieci we- - N 
dług Hości, a wed·ług sani- cym na,pięciu do konca. ie ma 
ta.rne·go stanu po·sesjj w da- nic szablonowego w jej wyko 
nym rejonie. Ci ładowacrz.e, naniu. W idealnie czystej i 
którzy w swoim obwodzie wprost oszalamiającej techni­
będą wywiązywali się ze ce nie widać cienia wirtuozow 
swych zadań jiak najlepiej, skiego efekciars•twa lub chęci 
otrzymają piremie n.a pod· bŁys2x:zenia. Niezwvkła spra­
stawie oipinii d-0zoDCÓw sani.. wność techniczna jest u niej 
ta.mych. natu.raLnym środkiem vocl.k.re-

ś!enia piękna wykon11wa11.P.gO 
Największą pla.gą dla na- iitworu. A mimo to nie war-

szego miasta jest znikoma tości techniczne gry są przu­
ilość pu1szek na śmieci. Na czyną niezwylc1ego wrażenia 
ten tema•t mówiono i pisano k" · s'ii.cha-
jui wiele. Przyd1Ział no'WY'Ch ja ·ie wywiera na • 
puszek z metaJu jest mini- czach. To, co najbar-
malny. Dlatego też Zarząd d:o:iej uderza w grze piani.stki 
Usług Komunałnych nawią- francuskiej, to barwność i bo­
zał k0111takt z zakładami z gactwo tonu. niezmiernie sze..: 
Bystrzycy Kłodzikiej, skąd o- raka skala dynamiczna i siła 
trzymamy pusZJki z tw01rzy- uczuciowego napięcia. Pod pal 
wa s·zitucmego zamiast me- cami artystT;,i dźwięk nabiera 
ta.lowYch. życia, staje się jakb11 wid.zial-

Z właściwym Sltanem sa- ny, mieni się i blyszczv. wy­
nita1rnym mi.a:Sfa wiaże się wohtje na twarzy artystki 1'­

sprawia :mimfatania ulic i pla śmiech. 
ców oraz polewan;i,a ich wo- N a program koncerfa zloty 
dą w okresie letnim. Odcin- ly stę U;twory Schumanna ł 
ki, które uprząta ip1rzez za- Chopina, wykomane suqestyw 
mia<ta.czy MPO, nie są nale- nie i przekonywająco. Trudno 
życie srprzą.tane, bowiem o bardziej wnikliwa i logicz­
brak jest ludzi. !'['zedsiębior- ną, a równocześnie o bardziej 
stwo musi więc dbać o fu, przemawiającą do sŁu,chacza 
by powjększyć jak n.aj•rych- swą bezpo·średniością in,terpre 
le.i swe kad>ry. Również wie- tację waic6w Chopina. W nad 
le mogą na tym połu 2!dzia- datkach, których wciqź dama„ 
łać MZBM p;re.erz częstszą gala się rozentuzjazmowama 
konlbro•Ię dozo•rców OOC'az lep- publiczność, artystka wyk()'fl,ala 
sze zaopatrzenie kh w szereg u,twor6w Debussy'ego, 
sprzęt. Strawińskiego, Beli Bartoka ·~ 

Na ulice mlaista WY'jecha-1 M. de Falla. 
ły nareszcie polewac:z:ki. Jest (H) 

dla Be i i i ny'' 
A ;reszitri? Właśnie melo· 

dramat z wszys.tkimi wada­
mi: sentymentalłzmem, po­

wierzchownym traktowaniem 
spraw bez psychologicznych 
zglębie1i i prob!emów. 

Toczqc'a się wartko akcja, 
ładna oprawa scenogroficz­
na sprawiają, że nawet ni.e­
zbyt plomienni zwolennicy 
meLodramatu patrzą na film 
bez znudzenia. W czasie o­
glądania filmu doszłam do 
wn4osku, że temat złożonych 
niemocą, unieruchomionych 
w lóżku bohaterów, jest o­
becnie modny na Zachodzie 
(„Róże dla Bettiny" to film 
prodiikcji :zJachodni()I - nie­
mieckiej, reż. G. W. Pab­
sta). Niedaw'flJ) oglądałam 
w Jugosla.wii film włoski, 
niezmiernie do tego poclo­
bny, opowiadający o dzie­
jach sparaliżowanej mlodgj 
mężatki, którą doP'iero 
wstrząs psychiczny stawia 

11a nogi, a niespodzianka, ja· 

ką chce zrobi6 mężowi z~ 
swego wyzdrowienia, pozwu, 
la jej dowiedzieć się, że jest 
zdradzana. Trzeba powie­
d?ieć, że w tej rywalizacji. 
film niemiecki osiągnął znlll 
cznie wyższy poziom. 

I jeszcze jedna sprawa nit 
za,ko'ńczenie. Znów dubbing. 
Pomijając celowość dubbin· 
gowania w dużej części prze 
tańczonego filmu, nie można 
nie stwierdzić pól ze smut„ 
kilem pó! ze zlością, że nasz 
dubbing popełnia wciąż ł 
nieustająco te same blędy: 
sztnczne, nienwturalne rer:y. 
towanie sztucznie brzmia­
cych kwesti>i. Myślę, że mo­
żemu sobie już wreszcie po"' 
wiedzieć: dttbbim.g przeszka• 
dza w odbieraniu treści fil· 
mów i warto chyba za.stano­
wić się na.d celowością dal„ 
sugo dubbinqowania fil­
mów. Przyn-ajmniej ta ki C• 

g o dubbin~ania. 
. :',w. 



Polskie kombajny węglowe 
notują oslqgnięcia 

Kłopoty sieradzkiej „dziewiarki" 

27 czerwca 
zbierze się 

Komisja Rolnictwa WRN 
celem analizy przyczyn 
słabego przebiegu 
robót 
wodno-melioracyjnych 

A MAGAZYNU -
WCIĄŻ NIE MA ... 

Tzw. szczyt, czyli pełne u­
ruchomienie sieradzkie.i 
„dziewiarki" ma nastąpić 
douiero za kilka lat - w 
I 960 roku. Jednakże już o­
becn!e. zna.iduiaca się w 
tzw. rozruchu fabryka. pro­
dukuje ok. 80 tys. sztuk róż­
nych dzianin miesięcznie. 
Jest to modukcia snora I -
wzrastająca z tyl(odnia na 
tvdzień. Tymczasem nie 
zbudowano tu do dziś tego, 
bez czego nie obejdzie się 
żaden zakład - a mianowi­
cie magazynu. Produkiowane 
towary są składowa.ne w 
podrecznym magazynie szwal 
ni i to nrzeważnie na nodlo-

W dniu 6 bm. kpmba,jny 1>ra dze (dlaczeiio na podłodze 
cujące w kopalni „Kloofa.s" 
wydobyły mili~nową tunę wę- - o tym póź.niej}. 
gla. Mccha.nic:r.ne urabianie i Wedłu;: planów, magazyn 
la.d·owanie węgla przy p·omocy już w te.i chwili powinien 
kombajnu, rozp.oczęt-o na „Kle być oddany do użvtku, a w 
ofasie'' w roku 1953. 

Od tl'go czasu st.ale wzrasta. najgorszym wypadku - w 
la ilość k: :-1ba.lnów 1 rosło wy bieżącym roku. Tymczasem 
dobycia. W chwili obecne.i pra Łódzkie Przemysłowe Z.ied-
cu,ie na ścia.nach ko·palni 6 noczenie Budowlane zd•ołało 
tych wys<>k-o wydajnych ma- do te.i pory założyć zaled-
sz:vn a uzvskiwane wyniki są wie płyty pod fundamenty. 
na,ileps'Zą legitymacją ich przy Gdy kilka dni temu zwie-
datności. dzałem „dziewiarkę", na 

Na zd.ięciu: ki1m>wnik Jl-Ola . placu, gdzie ma stanąć ma­
F.dmund Dybał, instr. mecha-
nl.za.cji Fr:i,ncis'Zek Przyb:vla 1 !(azyn, nie ujrzałem ani je-
hrytt. Adolf Grzędzie!, ustala- dnego robolmika, mimo że 

W związku 'Z sygnałami alar Ją harm<>n<>gram pra-0 na ścia- I nie była to przerwa obiado-
mująćymi o ba.rdzo słabej re- nie. w'a. Rzecz jasna. że przy ta-
alizacji planu w zakresie ro- CAF - fot. Seko kim tempie robót bardzo 
bót wodno-melioracyjnych w -------------------...:... _____ _:_:~ 
wo.,J. łódzkim - Komis.fa. Rol­
nictwa I Leśnictwa WRN po­
stanowił.& poświęcić swoje po­
sled'l:enle w czerwcu br. na 
przeanallrowa.nll' tego zagad­
nienia I wyciągnięcie odpowie 
dnlch wniosków, 

Posiedzenie to odbędzie sill 
w dniu 27 czerwca o godz. 10 
w Prezydium WRN (Lódź, 11!. 
Ogrodowa 15) w Gabinecie Ra 
clnel:'o I wezmą w nim ud-tlal 
obok kierownictwa Wojewód.z· 
kle&"<> Za.rządu Rolnictwa i 
d:vrekc.ll Przedsiębl61'stwa Ro­
bót Wodno-Melioracyjnych w 
Wars1..awle, prtewodnic:zący K.n 
mis.ii PRN z terenu calell'O wo 
Jewódzhva oraz rP.Jonowl klr­
rownlcv robót wodnQ-meliora­
cyjnych, 

Przyldad godny 
naśladowania 

Nauczyciele 
pomaga ią repatriantom 

Praco.wnicy ,:>ed.agogiczni po 
wiatu w.ieluńskiego postanowi 
li przyjść z mat:?rialną pomo­
cą nauczyci-elom - repa.trian­
to:n powracającym ze Związ­
ku Radzie<:kiego. 

Na apel o~loo:ronY przez Za­
rząd Oddziału Powiatowe:ro 
ZwiąZJku Nauczycielistwa Pol­
ekie~o w Wieluniu piern,'17.R 
odpmviedzia!o Ognisk<> ZNP 
nr 2 z siedzibą w Wi·elu.niu. 
które wplaciło na wyżej w.spo 
mniany cel 485 zl. 

Za przykładem Ogniska nr 2 
poozli inni nauczyci-ele. Per­
S<J111.el pe<lagc.giczny sz.kól w 
Rudniik.ach, Jaworznie, Żyt­
niowie, Dalachowie, Cieciulo­
wie, Bobrowej, Słownikowie i 
w wielu innych wio.„kach po­
stan<J1Wił opodatkować się je­
dinorazowo po 10 zł. 

Przyniesie to w ska li powia 
tu sumę wrno.s.zącą kilka ty­
sięcy :z.rotych. 

Sos. 

Nowa szkoła. kino, 
zakład ozdób choinkowych 

projekty inwestycyine Kalisza w 1958 r. 
Jeżeli nie powstaną jakieś 

poważniejsze przeszkody. to w 
1958 r. planuje się w Kaliszu 

Odsłonięcie . 
zniszczonego 

przez hitlerowców 

pomnika 

powstańców śląskich 
na 

w 

cmentarzu 

W:eluniu 

budowę 67..eregu nowych obiek 
tów, bardw istotnych d1a 
mi„szkańców mia1;.ta. 

Dn na.iważn.iejszych z nich 
zaliczyć na1eży rozpoczecie bu 
dowy nowoczesn~i 67Jkoły pod 
stawow~i w okolicy ul. Czasz 
kowskiej. Wybudowanie szko­
ły w peiwnym 19topni,u oociążv 
niezmiernie trudną sytuaclę 
szkolnictwa kaliskie.go. 

central.ny Zarzad Kin po 
licznych interwencjach za­
akceptował wre.so:cle budowę 
trzeciego ki.na. Prace rozpoczę­
te ro.staną w prz.V1Szłym roku i 
nowe ki.n<> zlokalirowane j~st 
przy ul. Chopina. 

Z zakładów produkcY.11!\ych 
nroiektowana jest budowa fa­
bryki ozdób choinkowych przy 
ul. Podmqejskiej. Oirólny ko.~zt 
budowy ma wynieść 8 milio­
nów zł. 

Do dalszych inwestycji z 7..a 
kre.~u urzadzeń komunalnych 
należy rozbudowa sieci wodo­
ciągowej o koszcie 2,5 mmo- I 
na zl. rozbudowa kanalizac;.i ot 
kos7.Cie 15 milionów 71, 7.lllkuo 
2.000 szt. pojeinników o kosz­
cie 1 miliona zł. 

Dalsre inwestycje o charak­
terze komunalnym to budowa 
dwóch domów mieszkalnych 
(nie licząc budownictwa 
DBOR) przy ut. Sukiennlcte.i l 
l Sr6dmiej19kie.i 24 o koszcie 
2.140.000 zl oraz budowa szale~u 
przy ul. Kiliń.skiego, 

Ma być także· zrealizowany, 
odkładany z .roku na rok pro­
jekt budowy cmentar?..a ko­
munal.neiro przy ul. Widok. 

Wszystkie te inwestyc,ie po­
siadają dokumentacje, a wiec 
nic nie stoi na or:zeszkodzie, 
aby orzy.stąpić do realizacji 
projektów. w. 

O nowopowstających Za.kładach Przemysłu Dzie· 
wiarskiego w Sieradzu napisano już sporo. Nie będę 
więc powtarzać znanych twierdzeń, że ma to być je­
den z największych, najnowocześniejszych I najplęk­
nie;!szycb zakładów tego typu w Europie. To są fakty. 
Veni et vidi. Ale ponadto uslys7.&lem tam o wielu, 
na pozór drobnych trudnościach. które wszelako mo­
gą spowodować tzw. po§li'Zg w odbywającym się obec­
nie rozruchu tego zakładu. 

wątpliwe wydaje się dotrzy 
manie terminu oddania do 
użytku magazynu. A to mo­
że powazme, w najbliższej 
przyszłości, przeszkodzić fa­
bryce w rozwijaniu produk­
cji. 

WSZYSTKO 
PRZEZ „ANTYGRON" 

Podobny „poślizg" jak 

Jeszcze gorsza sprawa, że 
tych towarów nie umieszcza 
się na żadnych pólkach czy 
regałach, ale po prostu -
na podłodze, oo częstokroć 
powoduje zabrudzenie, a 
tym samym dyskwalifika­
cję towaru. Rzecz w tym. że 
regałów tych w magazynach 
podręcznych brak. Fabryka 
posiada wprawdzie dość róż 
nych materiałów potrzeb­
nych do wykonania rega­
łów (np. rury metalowe, 
drzewo), są też ludzie, któ­
rzy mogliby to zrobić bez 
większego wysiłku, ale -
.iak dotąd - mimo usilny~h 
starań. ·kieI"ownictwo „dzie­
wiarki" nigdzie nie może 

gdyby wszystkie maszyny 
dostarczone „dziewiarce" 
wykazały taką „gotowość" 
- to z rozruchem tej fabry­
ki nie byłoby wesoło. 

• 
Takie to są trudności I"OZ­

wojowe sieradzkiej „dzie­
wiarki". Dochodzi jeszcze 
do tego np. brak placu wę­
glowego (węgiel · składa się 
na rozgrzebanym po budo­
wie placu), dopiero teraz 
zaczęto budować drogi na 
terenie zakładu, braku.ie jesz 
cze całego szeregu najprze­
różniejszych drobiazgów nie 
zbędnych do uruchomienia 
dalszych działów produkcji. 
Wszystkie przedsiębiorstwa, 
współodpowiedzialne za bu­
dowę i zaopatrzenie „dzie­
wiarki", powinny jak naj­
bardziej poważnie zabra~ 
się do ostatnich „pociąg­
nięć" związanych z oficjal­
nym otwarciem tego zakła­
du, mającym nastąpić 22 
lipca . 

M. G. 

magazynowi, grozi również 
farbiarni, i tu winę ponosi 
z kolei Łódzkie Zjednocze­
nie Elektryczno-Montażowe. 
Właściwie bowiem farbiar­
nia już stoi, stoją też w niej 
potrzebne maszyny, niestety, 
produkcji rozpocząć w niej 
na razie nie można. Wszyst­
ko rozbija się podobno o 
brak odpowiedniego kabla 
- tzw. antygronu - po­
trzebnego do dopI"owadzenia 
prądu do maszyn. Ponadto, 
zjednoczenie oddelegowało 
większość monterów na ja­
kąś inną budowę; w farbiar­
ni „dziewiarki" pozostało 
tylko kilku, k·tórzy z braku 
materiałów - wykonują ja­
kieś mmeJ ważne, drobne 
prace. A cały proces farbo­
wania w dziewiarce odbywa 
się na tzw. bielniku, t.i. w 
dziale, który przy normalnej 
produkcji stanowić może je­
dynie punkt wyjściowy do 
procesu :farbowania. 

zakupić elektrod, potrzeb- -------------

DLACZEGO 
NA PODŁODZE? 

Pe>wiedzieliśmy ~uż, że 'Z 
braku magazynu - wypro­
dukowanymi towarami za­
wala się magazyny podręcz­
ne, mające przecież zupełnie 
inne zadania do spełnienia. 

Doroczny festyn 
w Sieradzu 

W dniu 20 czerwca br. 

odbędzie się doroczny fe­
s.tyn, w którym będzie się 

bawić ludność Sieradza i 
okolic. Impreza ta zor­
ganizowana będzie w miej 
sce>wości „Półboru" pod 
Sier1ubem. Dojazd na miej 
sce imprezy odbędzie się 

samoch()dami (za opłatą). 
W programie testynu 

przewidziane są występy 
a.rtystów ludowych, zga­
duj zgadula, kosz !Z.C21ęś­
cia, strzelnica, koncert ży­
czeń oraz zabawa tanecz­
na przy dwóch OI"kiestrach 
jazzowych. 

Cz. Duł. 

nych do spawania. Rury,\ 
przygotowane na re~ały, Je­
żą więc bezużytecznie, a to­
wary - leżą na betonowej 
podłodze. 

łJADNA 
„GWARANCJA"„. 

A teraz parę słów o łirud­
nościach „dziewiarki" w 
samej produkcji. W roku 
1955 przywieziono tu m. in. 
~ wirówek typu EH-1 z 
Łódzkiej Fabryki Maszyn 
Jedwabniczych. Wirówki te 
stały aż do roku bieżącego, 
tzn. do rozpoczęcia rozru­
chu :fabryki. Niedawno za­
montowano 3 wirówki i już 
dwie .z nkh nie diziałają. 
Jedna „nawaliła" po 5 
dniach eksploatacji. Teraz 
odbywają się długie i 
jak na razie, bezskuteczne 
- pertraktacje między kie­
rownictwem „dziewiarki" a 
ŁFM.f. Ci z Łodzi mówią: 
„Czego od nas chcecie? 
Przecież już daw.no minął 
termin gwarancyjny!" A ci 
z „dziewiarki" odpowiada­
ją: „No tak, ale p.rzecież te 
maszyny nie były wcale 
czynne. Ładna gwar:~ncja, 
jak wirówka psuje się po 
k.ilku dniach!" Jak koniec 
końców zostanie załatwi•ona 
ta reklamacja - nie wiado­
m6. Wiadomo natomiast, że 

Ułatwienia 
dla „dzikich" lokatorów ----- ---Do roku 1951 prowadzenlej 

spraw meldunkowych nalel3ło ł. 
do administratorów I właścl· 
cleU nieruchomości. Z czase!ll 
zdecydowano. aby sprawy po­
wyisze 1>0Wlerzyć orqanom nod 
leqlvm MO, Obecnie lała ub!e· 
lffe wykazały. że powyższe po­
suniecie nie zdało e.qzamlnn. 
Przeciwnie, test powodem wielu 
nadużyć I sprzvja przede wszysl· 
kim Jeqallzacl! tzw. „dzikich Jo. 
ka torów". Z11odnle bowlem z O· 
bowłazutacymt przepisami mel· 
dunkowvml nikomu nie wolno 
przebywać dłuiel nit 24 irodz!­
ny w miejscu nobytu bez umtl' 
dawania. Wiele przyklad<\w 
można bv m·zvtoczvć. qdv IT.w. 
„dziki lokator" właśnie popnez 
zameldowanie le<rallzule prze· 
lcroczenlo I Innych pneplsów 
np, o uubl!cznel 111>s1>odarce Io· 
kalam!. Wniosek: Jeden prze. 
Pi• nie pokrywa sle z dru11hn, 
!eden urząd leqallzule bezpra­
wie wvm1'!none przeciwko drn 
qlemu. W takiel sytuacll n!e 
ma mowv o naleivtel wspól­
pracv miedzv admłnlstratorem. ! 
a kwaterunkiem, Relony mel­
dunkowe nie nokrvwala sle z 
rPionaml adminfstracvlnyml. 
Nalprostszvm I na.lloalcznlel­
~zvm rozw!<izanlt>m hvłobv nrze 

~ kazanl1> 11rowadzenla mt>ldun. 
- ,k6w •dmlol•lmlom domów. 

PS . Inna korzvAć to uzyska· 

; 
I nie wleJu lokali w wvnt:m sko· ! 
ł m~sowanla pracy w lednym 
ł reku, 

+ =» # H. M. 

. ------""'------~ 

Przygoda w parku 
go .sa.tyrycz.Tueizo notei!lu k.arlk11 
papieru na.kreślił na niei litf>• 
ry: N. P. W. S. C. P. S. Po 
czym podiSUJllął ją dziewoi. 

- C'..o to oonacz.a? - zas.z:1.e 
biotata. - I... kim pan jest? 

,,Królewna Śnieżka 
i 7 krasnoludków" 
po raz ostatni 

W dniu 16 czerwca 1!157 roku 
odbyła sit) uroczyslośł odsło· 
niecla odbudowanc110 l>O znlsz· 
czenlu 1>rzez hitlerowców. pom· 
nlka na mooilo powstańców 

U~ra wi~luń~kil~ ura~anian1 

Jeden z nuzych satyryków 
jest zaipalonym wielbicielem 
płci pięlmej. Wlaściwie w.szy­
BCY nasi satyrycy są za.palooy­
md wielbicielami płd pięknej, 
ale ten - s~.cjallnie. Dlatego, 
w ohawde różnych kompldka• 
cii, nie zickadZimy jego naziw1-
.s.ka, powiemy tylko o przygo­
dzie, ja.ką mia~ przed kilku 
dniami w parku miej.skim. 

Wic.s.na, wiadomo, sł<J111ko, 
wiadomo, trawka, wiadomo, 
miłość. Więc jak tu nie iść do 
pal!'ku? Nasz satyryk rorejnał 
się bacznie dokoła, ale :n.ie zna 
la:z.ł godnego zaiinteresowalt'lla. 
obiekt.u. 

- .Jesh'Tl poetą. a to o,zna­
cza, gdy będzlie pa:nl czytać z 
lewa na prawo: Nieznajoma 
Pa!lli Winna~ Smja~o Częst.-... 
wać Poetę Sercem. A z praw:t 
na le\ro: Sea:c-e Pani Czesto ~Pi 
Wvlącz.nie Przez Niewtnno~ć„. 

Biust bóstwa a la Lollobrigi!­
da zafalował, na.sz satyryk 
przysunął się jeszcze bliże.i i.,, 
w tym momencie n.le.s.'){)dzic­
wan.ie zza zakretu wyłoniła 
się barczysita sylwet.ka mło­
dziana a la .Jack Dem.o.sey, 
który nieocz.ekiw.nnt.e już w 
pierwszym ki<Mktt do.stal wo­
dę sor!owa, bo w olanowa111iu 
coś tam l'\awalilo. 

CieM:ąca si' wśród młodych 
widzów dużym powodzeniem 
ba,jka „I\rólewna Snl„żka I 7 
krasn.oludków", IJ'ra.na w Te.a­
trze Powszechnym w Lod'ZI hl' 
dzie wysta.wi·l}na po ra.11 ostatni 
w dniu 23 czerv: ca (niedziela) 
O ltOdz, 15.30, 

. Na to ostatnie przedsta.wie­
me Teatr za.nrasza wszystkie 

_dzieci z okoli; L(}dzi. 

Wycieczki szkolne korz:vsta­
:11\ ze s11ecjalnych ul1t, przy za 
kupie powyżej 20 biletów. Za· 
mówt~nia przyjmuje kas& Te-ll­
tru - Lódź, ul. Obr. Stalin· 
11'!1-du I~, t.~!· 350~36. 

śląskich w Wieluniu. 

Tomaszów 
WCZASY TURYSTYCZNE 
W Tomaszowie Maz. rozp·O­

częto przyjmowanie zapisów 
na wczasy turysty::z.no-krajo­
znawc7,e na najbarctziej atrak­
cyjne szlaki. 
Ubiegający się o dwutygo­

dniowe wczasy turystyc:.ne 
winni zl(losić się w tomasww­
Fkim cddziale PTT-K przy ul. j 
Gnm·w.'.'l~i..kiej 9, _ _ 

znajdzie swój epilog w sądzie 
Wielm1ska MO od dłut.srel,"O 

czasu zwraca baczną uwa.gę 
na straganowy han.deł tek.sty­
liami i galante.rią. 

Pi<>rwsze wyniki pracy wie­
lut'lskiei MO zo1~taly jui: u­
wieńczone. A oto fakty: 

Posiadaczka straganu rynko 
we.l!O z tekstyliami GS Kurów, 
HeJ.ena Lach zam. w Wielu­
niu po raz. pierwszy z.o.gtala 
.,przylapana" przez MO w 
kwietniu br„ kiedy wlo..qiankę 
tthraniową sprzedawała po pa­
skarskiej cenie, biorąc 60 zl 
za metr, zamiast 25 zl. W ma­
ju t~j ;;.amei straganiarce ud·o­
vmd.n.iono. że sprredawala na 
rynku w Wieluniu jedwab bla 
ły po JM> zl za 1 metr. um.ia.st 
po 85 zł.~ 

.Tak wykazały dochodzenia, 
Helena Lach jedwab ten na­
była w miejscowe,l Wieluń­
ski€] Centrali Tekstylnej. Nie 
ulega więc wątpliwości, że tak 
jak Helena Lach. tak i iJll.ni 
st.ragainiarze mają z Wiehn~­
ską Cootralą Tek,~tyln11 
„wsp61ny je.zyk handlowy". 
Dobne współpracuje równie?. 
1.e stragamarzami mali(aZY'!liet• 
GS Kurów, który wydaje stra­
R!l.ntarzom towar z magazynu 
łącząc I 1 III gatunek, 

Epifo~ pierwszej stragano­
wej afery handlowej w niedlu 
jtim czasie :r.a.stą ,oi w Są· 
dz.ie Powiatowym w Wieluniu. 

11. M, 

Obiekt nawet byl 1 to 11. la 
Lollobr~<?ida, tylko, że w towa­
rzystwie mlodziana. a la Jack 
Dempsey i to w okresie naj­
więk$7.iego r<l!Zkwitu jego ka­
riery. 

Nasz satyryk u.'>iadl na skra­
ju ławki i 7.awilSł spojrzeniem 
na twarzy sdedzącej obok plęk 
ności. W p€'Wne.i chwili mlo­
dzi,a.n -Oddalił sie, aby ug111<;iĆ 

- Cóż oz.na<:1.11ją te liter:v?! 
- zaryczał mkdzian. po.c·hyla-
jąc ,l!łowę do p17..od11, j.ak bvk 
przed atakiem na. torr-eadora. 

pragnienie czymś chłodnym. - A to„. to s.ą dni tygodnia: 
Nasz satyryk wiedział dobrre Niedziela, Pol!ljedziałclc. W1o­
z,e swych niezlicwnych fra· rek, Sroda, Czwartek, Piątek, 
azek, felietonów i wieMZy, ze Sobota - powiedział nasz s.a­
mlo·dzian tak ezyblro ani wody tyryk, po czym wróc.iwszy do 
so::lowej, ani piwa n:e dosta- redakcji napLsał zlośliwą fraS& 
nde. bo saitut>atory, bo plano- kę na ;emat nier.egularno.~cf 
wa.nie, bo dyistirybucja. Przy- dcl!!taw napojów ch!odz.ac.vch 
sunął .slę Pi:?Je>!<> do pięknej nie do kicxsków. 
maJ~ej i "wyrwawszy ze swe Fi:tCZYGIEt. 
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Awans Bogusławic Tytuł 

Wykorzystanie energii ciep/nef mórz 
do czołówki polskich stadnin mistrza Łodzi 

powędro1łal 
do Szczecina Aulorzv specjalne!lo sprawozdania sporządzoneqo dla Rady 

Gosnodarczej I Społecznej ONZ oznafmill w piątek, te energia 
cleplna maaazynowana w wodzie morsltlel może być wyko· 
rzyslana przez czlowieka dla celów przeimyslowych. 

Sprawozdanie Oilloszona w dniu 14 bm. stwierdza, te wy­
korzystanie ener!lil cieplne! mórz możliwe jest przez zasloso· 
wanie dwóch wielkich zbiorników wody (utworzonych sztucz· 
nie badź lstnletacych już w przyrodzie! o różnych tempera!n· 
rach. Siłownia oparta na tel zasadzie budowana jest obecnie 
w Abldian na Wybrzeżu Kości Słoniowej (Francuska Afryka 
Zachodnia!. 

Sekretarz PZJ Wierzański 
ocenia łódzką imprezę hippiczną 
i sytuację w naszym jeździectwie 

- A Nowak z Bogu.sfa.wi<>, 
który talk świe11mie pqjech.ił 
w tmleah konkurs.ach? 

_ To prawdziwa rewela- Pierwszy to badaj raz w 
histo1'ii sportu ko!al'skiego 

cja, ją..k i jego stadnina - ł,odz1i mis.trzostwa torowe 
Bogusławice, gdzie pod kic- staly pod znakiem ruwa!fr:a­
runkiem ' trenera Chajęckie- cji dwóch torowców. Mistrzo-

Upadek czytelnictwa w NRF 
„Czv u nas się !ut nie czytał" - zapytuje wpływowy 

dziennik zachodnio-niemieckl „Die Welt". „Na len temat dy· 
skutowall w tych dniach księ!Jarze w Akademii Ewangelick!<.if 
w Arnoldhaln. Powtórzyli to, co wiedzieliśmy: 30 proc. lud­
ncści zachodnio-niemleckiet - jeśli pominiemy literaturę la. 
chowa - nie posiada iadnel książki. Mała tylko pociechą 
Jest powolenny sukces wielu wydań klasyków. Nawet kle· 
t;zonkowe wydawnictwa książkowe nie traJiają do .katdego 
polencfalneqo czytelnlka". 

„Die Welt" stawia pytanie, dlaczeqo lak się dzieje I od· 
powiada: „Powstaly zamożne warstwy ludności nie odczu· 
wajace tut potneby poqodzenia poziomu sweqo wykształce· 
nia ze stanem konta. Również większość robotnl·ków zapo· 
mina, że dawniel uszczuplano sobie zarobki. aby kupować 
książki Uptona Sinclaira, TraYena lub Jacka Londona. Obecn\e 
w~żnlelszy test motocykl i telewizor„.". 

„A le<Inak, a jednak - pisze dziennik - Jeśli 30 proc. 
ludności zachodnlo-nlcmlecklei nie posiada tadnej książki, Io 
pozostaje jeszcze 70 proc„ które mata przynalmnlei no ted­
nel książce. Czv to nie test pocieszające?". „Dle Welt" zao· 
patrole swóf artykuł w znamienny tytuJ: „Smutno". 

Kurczaki i samochody 
to nie wszystko ..• 

Amerykański dziennik „Gazelte and Daily" zamieścił arty. 
kuł redakcyfny, w którym uskarża się, że potrzeby duchowe 
przecięlneqo obywatela amervkańskieqo sa bardzo skromne. 
„UmaMśmy za aksjomat tezę, iż człowiek, qdy dobrze mle· 

szka, '!est dobrze odziany I należycie się odżywia, zaspokoi 
również inne swoie p<>trzebY. Jednakże rzeczywistość nie po· 
twierdza teqo po!Jladu. Przvtlac1ająca więkswść nasze! dobr1e 
od;ywlalacel się, dobrze mleszkaiacef l dobrze odziane! Jul!­
noścl nie ma aspiracji, by zaspokatać swe potrzeby lntelek· 
tualne i artystyczne, lecz po prostu dąiy do tego, aby lesz­
cze lepie! się odżywiać, leszcze lepiel mieszkać I nr>sić jesz· 
cze bardzie! kosztowne stroje„. 
Przypuśćmy - pisze d7.ien.nik - lt , przv obl!czanlu wskai· 

nlka stopy życiowej UWZ!Jlędnlmv np. czytelnictwo opiera· 
lac się na niezbvt chyba pretensfonalnym założeniu, te po­
ziom tycJ.a tych, którzy czv lala ksiażk.l, fest w newnym stop. 
nlu wyższy niż standud życiowy tych ludzi, którzy lekturą· 
sil' nie zalmuia„. Jeśli Idzie o sprawy czytelnictwa, ·nasz· po· 
nom życia jest znaczni~ nt.tszy nliź w pewnych kraiach euro· 
pe!skich, do których odnosimy ,się ze współczuciem. 

Zq1>dni9 z opublikowanymi ostatnio wynikami ankiety pr7e· 
t>rowadzonei przez amerykański Instytut Badania Opinii )'u'. 
bllcznel, 61 proc. osób, do których Instytut ten zwrócll się 
z t>Ylaniaml, nie przeczytało w ciąqu oslatni~!JO roku ani Jed­
ne! książki„. 

Należy stwlerdzić - konklµdule „Gazette and Da!ly" -
te kierunek w którym zmle11amy, nie jest calkowlc.e wla· 
śclwy, Trzeba ró'Wnież, byśmy sobie uświadomili, że jeśli k~t­
dy Amerykanin włoży do sweqo !Jarnka dwa kurczak! i umie· 
ścl w swvm qarażu dwa samochody, a nie położy na swej, 
etażerce a·nl lednej kslaikł, to nasz poziom życiowy nie będzie 
tak.l, laki być t1owinien''. 

~""""_" _ _..._...,,,,,,,,,,,,,,_ 

K to coiko1lw:ek iruteresuje 
się hippilką, od1wi1edlził w 

ubiegł.\"ch dtniaich tor GWKS. 
Nieste1ty, tych ·7J!rnwoów oka­
zaoło się nie więcej niż 3-1 
tysią·ce. A szJkoda, bo jeź­
dz',ectwo jeSJt piękinym, emo­
c.i=u.iącym spo!I"tem i w na­
szym wojewód121twie ma wiel 
ki·e szanse ruz.kwitu. Oczywi­
sc1e mo.:hliwości r01ziwojowe 
ściśle za,leżn.e są od miinte­
resow.utn'ia h:iipp'iką ze strony 
ipu1l:J.Nicz1ności, bo 01rg.ani1z,acj.a 
;zawodów to rzecz wieke ko 
szto~m.a, a d1oikładać do im­
prezy ki,Lk.adzi!esi~t tysięcy 
złotyieh moż:n.a rarz, a:le n~e 
.zaws.ze. Wsipominarm o tym, 
gdyż wła-śn'e w Łod1zi Rad.a 
Wojewódz1k1a LZS wes1pół z 
WojewódlZlkim Zw.ią.zikiem Je 
źdlZ'iecltim grubo dioł·ożył.a do 
oEitatniej rewH na1jae1Psizych 
!roni i jeźdźców pohkioh„ 

W ogóle j.eździ.ecbwo pol­
skie boiryka s·!ę z 01gromny­
mi trudno·ści~mi. 

- Mamy świetnie za.powia 
dają.ce sie konie, mamy wspa. 
nialą kadre instruktorską. 1 
aktyw bezgranicznie oddau~· 

Juniorzy łódzcy 
czynią postępy . 

Analizując wyniki mistr.1J01Stw 
Lodzi jun,iorów w lek~~atlety­
ce mmna stw~erdzić jedno: by 
la to impreza ni-eWątpliwde ·u­
dana. Dobre wyniki mlodzieży 
potwierdzają, że z roku na rok 
popraiwia się sytuacja w łódz­
kiej lekkoatl~yce. 

Z prawdziwą .satyisfakcją trze 
ba stwierdzić, 
.że caly .sz,ereg 
klubów posia.da 
wielu obie<:ują­
<:ych lek.lmatie­
tów, któ!'zy je-

. ż.eli nadal będą 

~ii!ljJ®@:MMl~~S~~ ~~~~;~enY!~ 
= bawem zdystansują obecnych, 

• Wsp·aniałv wynik w sko.ku .o CWKS, zwyc!ętafąc 13:2. W dru· nie repre.zientujących co prawda 
tyczce (4,82 m) uzyskał podez.as m>· żynle q<>3ct arało 4 reprezentantów wysokiej klasy mistrzów. 
strzostw stude'ntów ame.rykański~h ZSRR. Mhstrzostwa zakończyły się 
Bob Gutowsky. Niestety rezultat • Piatek 1 Radzio zostali m:· z,wyci.ęstwem lekkoatlclów Rud2. 
ten najprawdopodobn'ei nie zo5lil· strzami Rumunii w !Jrz-0 po<lwój- kiego Klubu Sportowego. Klub 
nie uznany iako rekord świata, nej zwycieżaiac w finale parę ten pQSiadając wlas.ne boisko 
qdyż po prrejśc!u Gutowsky'ego Andrejew, Anisimow (ZSRR) 6:,1, ma mO'.lność prowadzenia syste tvczka miast na zeskok, spa1dla na 
skocznie i dopiero w ostatniej chwi 5 :2. 5 :2 Równie~ w qrze miesza- ma.tycznej pracy. W Wyniku te 
11. uchwycił 1·· 1'eden z sędziów, co ruei para Jedrzeio"'.ska - Piate'< go zawodnicy RKS poz,or;ta.wili 

~ pokonała pare ra.riztPcką Kuzm.en . 
również nie iest zqodue z przep;sa- 1;,., , Anisimow 6 :3, 6:3. . [w pobitym polu: LKS, W.1dzew, 
mi. • w t»warzyskim meczu p1lk.t 

1 
Zryw. Stairt, Społem, V1ctonę, 

nożnei Brb..Lylia pokonała Portuga- Metalowca i AZS. • Mach l Walczak startował! 
osta-tnio w mlel·scuwości Kuop!o 
{Plnlandia). Mach wyqral bleq na 
400 m w cusie 48,2, a Walczak 
zajmując druqle mielsce w rzu. 
cle oszczenem uzyska! 70A7. 
Zwyciężył Fin Sillanpea - 71,88. 

a Doskonali waternollścl mo­
sldewskieąo CSK MO rozeqrall 
wczoraf w Warszawie spotkanie z 

Georges Simeno!!. 

lię 3:0. Spośród uzyskany<:h wyników 
B Na torze re11atowym w na uwagę zasługują: skoJc w 

Mannheim startował Teodor Ko- dal 6.52 Brylskiego, oraz 1,58,7 
rP.rka. zwycleżalar. nonownle w Kozlowskieao na 800 m. 
blequ tedynek. Po·konał o'1 mię· " . . 
<Izy innvml wicemistrza Europv Trreba w przyszlośc1 jumo-
Niemca Persena. Druqle zwycłe· rom naszym części-ej orga.niz<>­
•two dla nauvch barw wvw~l- wać zawo•dy a wyniki będą co-
czyła czwórka waq( lekkie! 'BT•V · 
wvprzed1aląc osadę z Frankfurtu. raz lep.sire. 

(2) 

GOSPODA 
„P od dzielnym że2larzem 11 

i zaczął je podnosił: do góry, patrząc przy 
tym wyzywającym wzrokiem na Maigreta .. 

- Kapitan był tutejszy? - zapytał komi-
sarz. . 

temu s.portowi - mówi nam 
sekreta1nz generalny PZJ -
Wierzańsiki. - Niestety, brall 
funduszów, własnego ośrod­
ka i stadionu uniemożliwia 
W7lięcie szerszego oddechu. 
Niech pan pomyśli, za wy­
najęcie boiska Budowlanych 
w Warszawie na zbliżające 
sie zawody międzynarodowe. 
za.żądano od nas 18 J}rocent 
brutto clochodu łub 40 tys. 
złotych. Gdybyśmy dyspono­
wali wla.snym torem, taką. 
sume można. by obrócić na 
rozwój naszej hippiki. 

Pomyślałem sobie w tym 
momencie, :.ż ws-p.anialym ro1z 
wiązaniem tego proil:J.lemu by 
łoby np. oddanie łód1zkiego 
faru LZS na ,potrzeby jeź­
dziectwa i „Tramwa1ja·rzowi'' 
dlla żużlowców. B~dź co bądź 
gos1poda1rz stadionu GWKS 
niie baird:zo w,yiko1rzys.tute s·wó.i 
obi•eikt (przyina:jmnie•.i central 
ne bodisiko), n:aitOl!ll:a.s.t dwie 
wymieniOl!1e "wyż·ei 01rganiz:i­
c.i e po9ta1raiłyby się o pełną . 
ekis;plo1aitac.ię toiru, Nie w;;;t::­
pię, że gdyby za1wody hip- . 
piczne 0Dg.a.n~owa1ne były nie 
raz do roku. lecz oo dwa-­
trzy tygodnie, pozy&kaJtby­
śmy tysiące k:iibi'ców dla .s1p0r 
tu. który w 1at!:cll mięctzy­
wojennyioh pireysrp0il'lzył Pol­
see wiele suikces0w. 

- J.ak mieni.a pan obecną 
sytiuaicię · wl:skiego jeździ.ec­
twia w skali' mię.citzyn.atrod'J­
we.t? - ZW.raicamy. s.ię jesz·· 
cze do p, Wier·z;ańskiiego. 

- Po dziesięciu latach kom 
plełncgo ignorowa.nia. hippi­
ki przez władze sportowe, 
trudno od razu o przodują.cą 
loka.tę w jeździectwie świa.­
towym. Starty we Włosze~h 
udowodniły wszakże, iż ma­
my wielkie perspektywy. Na 
sze konie wszędzie się podo­
bały, 

- Moźe jesZJCze dfa zo.r!.en 
towani.a Czyte!n:ków. a zwh1 
sro?Ja wid:zów tirizydni-0'\\Tych 
zawodów łódzilti,ah. pcda nhm 
pan diziesię0iu n.a:.ileipszych. 
w te.i chwi.U. jeźdźców pol­
skl1ch i dr~iesięć najlepisizyt?h 
kotni. ' 

- Jeźdźcy: 1. Byszewski. 
2. Grabowski. 3. Stawiński, 
4. Swidziński. 5. Matławskt 
6. T<>karczyk, 7. M. Kowal­
czyk, 8, ~rłowska, 9. Rosz· 
czynialski, 10. .J. Kowalczyk. 

- A Rómmel? 
- On jest lda.sa. dla siebie, 

dlatego nie uwzdędniam go 
na te.1 liście. Pułkowru.k ma 
tylko stosunkowo słabszego 
konia i dlatego nie odnosi 
poważniejszych zwyoięstw. 

go wyrastają dobrzy jeźdźcy S<two z regllly 
i znakomite konie. Nowaki idobywal; przez 
postawiłbym więc na 11 mi<'.i wiele lat bez-
scu, a ,jego konia „Dzi.acla".„ konktlrencYJ• 
Wymienię naprzód najlepszą ny Jerzy Bek. 
dziesią.tkę konii polskich: 1- Teraz nato-
Besson (stadnina Moszna - miast decydu-
Opolskie - jeździ na nim jąca walka ro-
mistrz Polski Byszewski), ze grać się mia-
2. Demagog Il (Gnieznu), la między Grun 
3. Dukat (Starogard), il .. Al- dmanem a Za-
chemik (Gniezno). 5. Be.i (Ra. iącem. Dwaj ci, 
cot), 6. Szum (Racot), 7. Ba- wyjątkowo utalentowa.ni, to­
galpur (Siera.ków), 8. DZIAD rowcy postawili. wszystko na 
(Bogusławice}, 9. D1·ań (Sie- jedną kartę. Okazało się, że 
raków), 10. Benga.li (Gnlez- w leps.zej formie znalazł się 
no). Wszystkie te konie, z wy Zając. który potrafił nazbie­
jątkiem Dukata, widzieliście rać z pos::czegóLnych konku• 
na łódzkich zawodach. rencji na.jwiększą ilość pun-

-- Jaik1e starty czekają te- k.tów. Tak to pierwszy raz 
rarz: tę wyborną d1zies'ią!bkę? tytul; mistrza Łodzi powędro­

wał; aż do Szczecina. 
- W tym tygodniu, jak Porażke Grm1dmana tluma-

juź wspomniałem, czołówka. czyć można albo przetrenowa 
zmierzy się w \Va.rszawie z niem albo też brakiem opa­
jeźdźcami Włoch, NRD, Ru- n·owani.a psychicznego. Tuk 
munii i Ukrainy, Potem wy- czy inricze.i mis>trwstwa do­
jeżdżamy clo Lipska i Akwi- sta.rczyly nam wiele emoc,i-i. 
zgranu. Na.reszcie więc ma- Szkoda jednak. ŻP rnzearnne 
my możnosc porówna.11ia zostai1r przu minimu.lnej ilo~ 
swych sił z zagranicą. No, .ki widzów. Cz11 Łódź prze­
ale powraca.ją,c do łódzkich ~tała intereso11Jać sie spor­
zawodów, to chciałbym zi:. t!'m kolarskim? Nie. Ale tum 
waszym pośrednictwem po- razem kibice wybrol:i ·wycie­
dziękować gospodarzom im- c.zki za mia,sto. Pope!nicmo 
prezy za niezwykle sprawną więc .foden zasnrlni~z:y blad 
organizację zawodów. Myślę, ornanfracyjny. Trzeba bylo 
że jeszcze nieraz Łódź otrzy- m.i.~'trzostwa rozegrać nie w 
ma a.trakcyjną imprezę hl1r niedzie1q a w sobotę. Wów-
piczną. / 1vc:ms frP.kwencja bulaby zna 

Rozm. K. Tr. cznie, większa. 

0 w~z711Jtkim PO TROCHU 
• 'w Paryiu przy świP.tT<> 

ele.ktrvcznvim odbyt s1e mecz nH· 
kar,ski. Madrvck1 Rea.I. prne~rał 
2:3 z Reimsem. 

Iii Po dlutszel przerwie · si.ar· 
towala w Krakowie Kuslonówna. 
Uzyskala ona następujące wyni· 
kl: 100 m - 12,3, 80 m l>rte7. 
płotki - 12,2, skok w dal - 5,31J. 

• Japończv·k Takashi Ishimo­
t.o odebrał Weqr.owi TumtpekC>\vi 
tv·tuł rekordzistv św1a•ta na 100 m 
stylem , motvlko·wvm. Japończyk 
dvstans ten prz.epłynąl w c.zas1e 
t.01.5 

Si Reprezentacta piłkarska We 
qier zremisowała 0:0 w Szt<>lr. 
holmie z reprezentacfą Szwecji. 
W finalowvm meczn p!lkarsklm 
o 1mchar Hiszpa.nłi Barcelona po 
konała I :O drużyne Espanol. \V 
mrc?ilrh P!imlnacvjnvch do ml­
·~trzostw świata Rumunia uokn­
nala Grncte 2: I, a CSR piłkarzy 
NRD 3:1. 
m W c7.asie jubHeu·szowych 

zawoctó"" płvwackich w Warsz~­
wie u•tanowiono tvlko jeden r~­
korcł Polski sen:orów. SZ'lllców"'" 
na 400 m stvłem do-wolnvm uzv­
s.ka1la czas 5 29,7. 

łil Tróika czołowych na.i;;zyclt 
lekkoatletów startowała w SzWP· 
cli w mielscowości Halslnabo« 
qen. Wszyscy Polacy 7~le't w 
•wolch konkurencjach tllerwsz" 
mlefsca. Sidło rzncll oszczepem 

71,75. Swatowski wyqral 400 in 
- 48,0, a Lewandowski na 
UlOO'·' m utvskal czas 3.48,0. Os7• 
czep dostarczony przez orqan!za· 
torów zawodów nie bardzo „l„ 
tal" Sidle i tym też tłumaczyr 
trzeba uzyskanie przez niego sto­
snnk.owo siabeqo wyniku. 

11 W reqatach wioślarskich- w 
Pradze osada po•lska kobiet zai~· 
la p.i.erwsze rnie j sce zwyciężaj il<" 
osadę CSR. W jedynkach me7 • 

czy-zn Gałązka z.a.ją~ do1piero czwar 
te m'eisce. 

rJiiil W mlędzynarodowvm .tur­
n!~iu piłki k<>szykowei kobfat, 
roze!Jranym w Poznaniu, pierw. 
sze miefsco zaięla drużyna kra­
kowskleqo CWKS nrzed koszy. 
karkami z Bukaresztu. 

IJ Dosk·onałv skoczek amP-rY· 
kański Bell :1Jaatakowa.1 w nie· 
dziele rekord śwjata w skoku w 
dał należącv do Owens.a - 8,13. 
Bell skoczył 8,10,8 m. 

U Nowv rekord Po'.skl w 0;7„ 
czenle koble·t ustanowiony został 
w Pradz<> nner. Fi~1wer6wne. Rz•• 
elfa ona 52,64. Startulacy w 
tych samvch zawodach Malcher­
CZYI< wyrówna! rekord P1>lskl w 
trói<k<>ku - 15.64. 

111 Popularna w Łodzi szwP.c'i?:· 
ka drużyna niłka·nka K<1mrnt,,.r­
na, która qra teraz w TI lidzi~ 
Z'fe-m;sowala we \Vrocławru 7. 

CWKS 2:?.. 

szłego roku„. Nie mów;ąc już o tym, że po­
licja powiedziała, żeby wszyscy członkowie 
załogi nie WYdalali się z;e swego miejsca za­
mieszkania„. 

biegł do niego, ledwo trzymając się na no­
gach, i zaczął go przepraszać, głośno przy . 
tym płacząc. 

Leon pods,zedł d0 Maigreta z zegarkiem w 
ręku. - Teleg.rafista jest w więzieniu? 

- Tak. Zaprowadzili go tam tego samego 
wieczoru i to zakutego w kajdanki! Stałem 
na progu i wszystko widziałem„. Powiem 
panu szczerą prawdę: moja żona płakała, jak 
nie wiem kiedy„. I Ja także. " A tymczasem, 
to nie był dla mnie żaden jakiś nadzwyc7.aj­
ny klient. Dawałem mu na wszystko zniżkę„. 
A pić, to on w ogóle prawie· że nie pił.„ 

- T.rzeba już zamykać lckal, bo inaczej 
przy.idzie tu policja, I co wieczór jes.t zaw.­
s·ze ta sama komedia„.! Nie można w ogóie 
ich stąd wyprosić. 

- Czy oni śpią na „Oceanie"? 

- Tak.„ Oczywiście tylko wtedy, jak nie 

Prxekł11d: B olesł11wa Surówki 

.„Dopiero doktor wyjaśnił wszystko: Kapi­
tan został uduszony przedtem, zanim go kt?ś 
wrzucił do wody! Rozumie pan? A telegrafi­
sta tymczasem siedział w swojej ka~inie na 
statku,„ Widać ją stąd, tam 1 za kommem. 

. „Policjanci przyszli przeszukać jego pokój 
i znaleźli rozmaite spalone papiery.„ I jak tu 
można w tym wszystkim się pokapować? 

- Tak. Ciekawy facet, wie pan? Ani wyż­
szy ani teź tęższy od naszego P'tit Louisa! 
Ale zawsze grzeczny i sympatyczny, I elegan­
cki! Zapięty, jak to się mówi, na czte·ry gu­
ziki. No i poważny. Przypuszczam, że do 
knajpy to on nawet nigdy nie zajrzał. Nie 
był żonat:v. Mieszkał u jednej wdow:v prz~' 
ulicy d'Etretat, i tam się też stołował. Jej 
mąż b:vł funkcjonariuszem przy urzędzie cel­
nym. Wszyscy myśleli, że to się skończy.mał­
żeństwem - to znacz:v ta wdowa i kapitan.„ 
On już z piętnaście lat. Jak to się mówi, „ro­
bił" Nową Funlandię. I zawsze dla tego s~­
mego przed~iPhio~ 0tw8: „T .~ Morue Franca1-
se". Nazywał się Fallut. Otóż teraz to nrze~­
~1ebiorstwo jest w głupiei sytuacji, bo ntf> 

mają nikogo, z kim można byłoby wysłać 
"Ocean" tam na te ławice koło Ameryki. NiC' 
ma kapita·na. A nołowa zało·::?;i w ogóle nie 
chce się na ten statek zaokrętować! 

Rozmowę przerwał n.agile jakiś hałas. P'tit 
Louis rzucił się na Bretończyka, praw­
dopodobnie dla.tego, że ten m;tawicz.nie od­
ciągał go od picia. Tarzali si~ teraz po po­
dłodze od jednych nóg stolika do drugich. 
Inni marynarze stanąwszy dokoła, spoglądali 
na walczących z zaciekawieniem. Maig:ret 
doskoczył do nich i rozdzielił bijących się, 
podnosząc każdego za kołnierz. 

leżą w rynsztoku, jak to się wczoraj dwóm 
z nich przytrafiło. Znalazłem ich tam dzi­
siaj rano, gdy odmykałem okienruice. 

Kelnerka sprzątała kieliszki i szklanki ze 
stolików, a pijani marynarze powoli wych1:­
dzili g.rupami po dwóch lub trzech .. Jedynie 
P'tit Louis i Bretończyk nie ruszali się z 
miejsca. 

- Czy pan chce mieć pokój na noc? -
zapytał Leo.n Maigreta . 

„.Juliette ~ Jeszcze dwa Calvadosy! Na pań­
irkie zdrowie, panie komisarz! 

Tymczasem P'tit Louis coraz bardziej pod­
niecony alkoholem, chwycił w zęby krzesło 

- Dlaczego? 
- Ba, nie trzeba tu szukać źadnego s.pe-

cjalnego powodu. Po prostu „złe oko", jak 
to już panu powiedziałem.„ Gadają nawet, 
że statek ziostanie już w porcie aż do przy: 

- Cóż to? - zawołał. - Chcecie sobie 
poodgryzać nosy? 

Nagle Bretończyk wyciągnął z kieszeni nóż 
kiomisarz jednak spostrzegł to na czas i jed­
nym kopnięciem posłał chłopak.a w kąt sali. 
Bretończyk upadając rozciął sobie skórę 

na brodzie. Ciekła mu krew. P'tit Louis pod-

- Nie, dziękuję. Mieszkam juź w 
11
Hotelu 

Plażowym". 

Wie pan co„.? 
Co takiego„.? 

(d. c. n.) 
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